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0 dalszą współpracę

Ziem Zachodnirh i Północnych

z pozostałymi regionami kraju

IV SESJA
RADY NACZELNEJ TRZZ
obraduje w Lodzi

I.ODŻ (PAP). W  siedzibie Prezydium WRN 
w Łodzi rozpoczęły się 18 bm. dwudniowe obra 
dy IV  sesji Rady Naczelnej Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich, poświęcone omówieniu 
dotychczasowych form działalności TRZZ, oraz 
ustaleniu głównych zadań na rok bież.

WENUSNIK 
już 2 min km
o d  Z ie m i

MOSKWA PAP. Agen 
cja TASS ogłosiła w 
sobotę kolejny komiuni 
kat o locie automatycz­
nej stacji międzyplane- 
temej ku planecie We­
nus.

„Z g o d n ie  z  p rogram em ,

INTERPOL
na tropach
zbrodniarza
z Oświęcimia

B O N N  PA P. P ro k u ra tu ra  
we F ra n k fu rc ie  nad M e­
nem  rozp isa ła n o w y  lis t 
gończy za M engele — lęka  
rzem  z obozu k o n c ^ t ra c y j  
nogo O św lęc im -B r \fc in k a , 
p rze c iw ko  k tó re m u  w ysu ­
w ane są na jpow ażn ie jsze  
za rzu ty . Przypuszcza się, 
iż  M enge le ż y je  i  u k ry w a  
się za g ran icą . P ro k u ra tu ­
ra  w yzna czy ła  20 tys ięcy  
m a re k  na g ro dy  za w ska ­
zó w k i, k tó re  m o g ły b y  się 
p rzyczyn ić  do u ję c ia  zbrod 
n ia rza .

B y ły  h a n p ts tu rm fu e h re r 
SS, obecn ie 49-letn i Josef 
M engele, po d e jrza n y  je s t o 
to , że w  obozie kon ce n tia  
c y jn y m  O św ięcim  — B rze­
z in k a  zam o rd ow a ł n ie  usta 
loną ściśle liczbę w ięźn iów , 
w  ty m  rów nie ż dz iec i, za­
s trzyka m i fe no lu . W raz z 
in n y m i d o ko n yw a ł on  po ­
nadto  s e le k c ji w śró d  węź- 
n ió w  na  s tracen ie  w  kom o 
rach  gazow ych. Zarzuca 
się m u  też, że w  no cy  1 
s ie rpn ia  1943 ro k u  w yd a l 
nakaz  uśm ierce n ia  w  kom o 
rach  gazow ych Cyganów  z 
obozu leżącego na  te re n ie  
B rzez in k i.

i W skazów k i o  ew entual- 
i n y m  m ie jscu  po b y tu  Men- 
l ge lego p rz y jm u ją  w szystk ie  
l p o s te ru n k i p o l ic ji  w  Repu- 
• b lice  F ed era lne j i  w  E u ro - 
’ p le, poniew aż w  a k c j i  po- 
' szu k iw a ń  uczestn iczy In te r  
L  po i.

k o n ta k t ra d io w y  z au tom  a
tyczn ą  s ta c ją  m ię dzyp la ­
ne ta rną. Po jazd zna jdo w a ł 
się w ów czas w  od ległości 
1.889.000 k ilo m e tró w  od po­
w ie rzch n i Z iem i, nad Ocea 
nem  In d y js k im  nad p u n k ­
te m  o w spó łrzę dn ych  0 
s to pn i 39 m in u t szerokości 
p o łu d n io w e j i  54 stopnie 
37 m in u t d ługośc i w schod­
n ie j. P rędkość odda lan ia  
się od Z ie m i w yno s iła  
3.923 m e try  na sekundę.

Z  da nych  te le m e trycz ­
n ych  w y n ik a , iż  tem p era tu  
ra  w  ś rod ku  s ta c ji w yno s i 
28 — 30 s to pn i Celsjusza, 
a c iśn ie n ie  ró w n a  się 900 
m m  s łup ka  r tę c i.

Dziś 19 lu te go  o 10 rano 
czasu w arszaw skiego sta­
c ja  m ię dzyp lan e ta rna  bę­
dzie się zna jdow ać w  od le­
g łośc i 2.537.000 k m  od po­
w ie rzch n i Z ie m i” .

Wiosna w  luiągnw

W OBRADACH BIO­
RĄ UDZIAŁ członkowie 
Prezydium Rady Naczel 
nej TRZZ z jej prze­
wodniczącym — zastęp 
cą przewodniczącego Ra 
dy Państwa — prof. Sta 
n ¡siewem KULCZYŃS­
KIM, przedstawiciele 
rządowej komisji Roz­
woju Ziem Zachodnich, 
Rady Naukowej TRZZ 
oraz liczni działacze 
TRZZ z całego kraju.

W  O B SZER N YM  Z A G A ­
JE N IU  p ro f. K u lc z y ń s k i 
p o d k re ś lił, iż  w y n ik i szes­
nastu  la t  w a lk i i  p racy 
na rodu pblsikiego nad o d ­
budow ą, zagospodarowa­
n ie m  i  w szechstronnym  roz 
w o je m  Z iem  Zachodn ich  
i  Pó łnocnych z n a jd u ją  n a j 
ba rdz ie j p e łn y  w y ra z  w 
fa kc ie  zespolenia ty c h  ziem 
z po zosta łym i reg ionam i 
k ra ju  w  Jedeu organ izm  
PAŃSTW O W O  — N AR O D O  
W Y I  SPOŁECZNO-GOSPO 
D AR C ZY. Z ie m ie  Zachod­
n ie  i  Pó łnocne — zaledw ie  
20 la t  te m u  p e ry fe ry jn e  
te re n y  rzeszy h it le ro w s k ie j 
— w ysu w a ją  się ju ż  obec­
n ie  w  w ie lu  dziedzinach 
naszej gospodark i na  czo­
łow e  m ie jsce. P ro d u kc ja  
p rze m ysło w a na ty c h  z ie­
m ia ch  p rze kro czy ła  Już w  
1957 r. o  przeszło 50 proc. 
p ro d u k c ję  z ro k u  1938. Sa 
to  re a lia , k tó ry c h  n ie  jes t 
w  stan ie  o b a lić  adenaue- 
row ska  propaganda.

R E FE R A T  o m a w ia ją cy  do 
tychozasow ą w spó łpracę 
Z iem  Zach od n ich  i  P ó łnoc 
n ych  z po zosta łym i reg io ­
na m i k ra ju ,  la k  też w y ty ­
czający g łów ne k ie ru n k t 
d z ia łan ia  TR ZZ  w  ro ku  
b ież., w y g ło s ił w icep rze w o d 
n iczący R ad y N acze lne j To 
w a rzys tw a  pos. J a n  IZ Y -  
D O R C ZY K.

M IM O , że jeszcze m iestąe 
dz ie li nas od ka le nd a rzo ­
w e j w iosn y  m am y orl k i l ­
k u  dn i w Szczecinie n a j­
praw dziw szą w iosenną po 
godę. To zd jęc ie  w yko n a ł 
nasz fo to re p o rte r  w czo ra j 
w  po łud n ie  na jed n ym  ze 
szczecińskich p la ców . Usta 
len ie  się w iosennej pogo­
d y  w ró żą  rów n ie ż  p tak i. 
J a k  zauw aży ła  koleżanka 
z re d a k c ji „G ŁO S U ” , p ta ­
k i,  k tó re  do koń ca  m arca 
spędzają u nas zim ę. m a­
sowo o d la tu ją  na  Północ 
do k ra jó w  skandynaw ­
sk ich . N ad  roz lew iskam i 
w o d n ym i Z a le w u  Szczeciń 
skiego, Jez io ra  Dąbskiego, 
w  oko lic zn ych  szuw arach 
i  trz c in a c h  gro m a dz i się za 
n ie po ko jo ne ta k  n ie zw yk łą  
o te j porze ro k u  au rą  ptac 
tw o . C iągną na Pó łnoc sta 
da kaczek i  m arkaczek. 
W iosenny n ie p o kó j m ożna 
nauw ażyć rów n ie ż  w śród 
żu ra w i i  d z ik ich  gęsi.

FOTO — ST. C IE Ś LA K

JL Aristow
z ł o ż y ł
listy
uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)- 
Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Za 
wadzki przyjął w dniu 
18 bm, na audiencji w 
Belwederze, ambasadora 
nadzwyczajnego i  peł­
nomocnego Związku Soc 
jelistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce 
Awierkija Aristowa, któ 
ry złożył listy uwierzy­
telniające.

Po wręczeniu listów 
uwierzytelniających am 
basador Aristow został 
przyjęty przez przewod­
niczącego Rady Państwa 
nu audiencji prywatnej, 
przy której obecny był 
minister spraw zagranica 
nych Adam Rapacki.

Przed dwoma tygodniami ogłosiliś­
my

ANKIETĘ EKSPORTOWA 
„ K U R IE R A “

Zwróciliśmy się w niej do naszych 
Czytelników z trzema pytaniami:

Jak zwiększyć produkcję eksporto­
wą naszego województwa?
Jak zdobyć dla kraju dewizy?
Jak samemu wyprodukować wyro­
by importowane z zagranicy?

W odpowiedzi redakcja otrzymała i 
otrzymuje nadal listy, wypowiedzi i 
propozycje.

Dziś na str. 3 wypowiedzią dyrekto 
ra SSR W. Pustelnika pt.

„Możemy wyprodukować dodatkowo 
110 kutrów na eksport, jeżeli...“  
rozpoczynamy publikacje nadesłanych 
nam odpowiedzi na ankietę.

Zamek Ksiażęry 
nforek godz. 17.00

w i e l k T
afrykański

WIEC
młodzieży
Szczecina

21 LU TEG O  o godz. 17.00 
w  sa li Z am ku  Szczecińskie 
go odbędzie się w ie lk t  
w lec m łodz ieży Szczecina 
pod ha s łam i so lid a ry z a c ji 
z  m łodzieżą A f ry k i.  N a 
w iec zaproszono dw óch s tu  
d iiu jących w  Polsce A f ry -  
kań czykó w : N ig e ry jc z y k a  
i  R odezy jczyka . Gospoda­
rzem  spo tkan ia  je s t k o m . 
C horągw i ZH P. Po w iecu 
w yśw ie tlan e  będą f i lm y  o 
C zarnym  Lądzie . W stęp za 
zaproszeniam i. (w it)

fKur ier " ,  Te lewiz ja  i WY...

Prawdziwi mężczyźni
rozpoczynajq wielkq akcję

SANU!
Piłkarski sejmik za:
®  zm niejszeniem  ilości 

drużyn w  ii Gidze 
9  systemem jesień-wiosna

GIZENGA
domaga się
wydania
zwłok
LUMUMBY

K A IR  (PAP). A. Gi- 
zenga, pełniący obowiąz 
ki premiera legalnego 
rządu Republiki Konga 
wystosował do ONZ de­
peszę, która stwierdza, 
iż naród i rząd kongij- 
ski domagają się wyda­
nia zwłok Patrice Lu' 
muraby 5 ieiro towarzy-

W A R S Z A W A  P A P . W  90 
bo tę , w  W arszai ie , rozpo­
częło się w a ln e  zgromadze­
n ie  sprawozdawczo w y b o r­
cze P O LSK IEG O  Z W IĄ Z ­
K U  P IŁ K I  N O ŻN EJ.

W  pie rw szym  d n iu  obrad 
rozpoczęła się też dys­
k u s ja , k tó ra  trw a ła  k i lk a  
godz in . Zab ie ra ją c  w  n ie j 
g łos w icep rzew odn iczący 
G K K F iT  J . R U TK O W S K I 
z w ró c ił uw agę, że zaw odn i 
c y  u p ra w ia ją cy  p iłk ę  noż­
ną s tanow ią  30 proc. up ra­
w ia ją c y c h  spo rt w  Polsce. 
POMOC P A Ń S T W A  JEST 
O GROM NA. Ogólne w yd a t 
k i  na p iłk a rs tw o  wynoszą 
ok. 100 m in  z ł. P iłk a  nożna 
m a w ię c  w  Polsce w szel­
k ie  w a ru n k i rozw o ju , a 
na P ZP N  ciąży bardzo od 
pow iedz ia lne  zadanie pod­
niesien ia poziom u p ilk a rs t 
w a, o raz popraw a do tych ­
czasowej p ra cy  w ycho w aw  
ćzej w śró d  p iłk a rz y ;

Z w yp o w ie d z i in n ych  so­
bo tn ich  dysku ta n tó w  w y n i­
ka ło , że większość opow ia­

da się za Z M N IE JS Z E N IE M  
ILO Ś C I D R U Ż Y N  W I I  L I  
DZE i  za w prow a dze n iem  
system u ro z g ry w e k  J E ­
SIEŃ  -  W IO S N A .

N O W Y  JO R K P A P . W  po 
b liżu  m iasta  F ra n k lin  (a- 
m e ryka ń sk i stan Pensylw a 
n ia ) ro z b ił się sam o lo t, na 
pok ładz ie  k tó rego zna jdo ­
w a ło  się 6 in żyn ie ró w  i 
dw uosobow a załoga. 4 oso­
b y  po n io s ły  śm ierć, a pozo- 
s ta łe  z m x . „

ŚWIATA
N O W Y JO R K  PA P. N ad 

am e ryka ń sk im  stanem  
k lah óm a przeszło g w a łto w ­
ne to rn a d o . Zniszczonych 
zosta ło w ie le  dom ów . T o r­
nado - p rze rw a ło  k i lk a  l in i i  
w ysok iego napięc ia. 12 ©- 
sób odn ios ło  ran y,

W AS ZY N G TO N  PAP. 
zw iązku  z don ies ien iam i 
p ra sy  b irm ań sk ie j o w y k o ­
rzys tyw a n iu  sprzę tu i  b ro ­
n i am e ryka ńsk ie j przez 
re sz tk i band czangkaisze 
kow sk ich , prow adzących 
dz ia ła n ia  w o je nn e  w  pó ł­
nocne j B irm ie , a m e ry k a ń ­
sk i D ep arta m e nt S tanu roz 
kaza ł sw em u am basadoro­
w i w  R angun ie  na tychm ia - 
stow e przeprow adzenie 

jś le d z tw ą  w  te j sgrąw ie ,

CZYTELNICY! Redak 
cja „Kuriera“  wespół 
ze szczecińską TV stwu 
rza dla Was wielką, mo 
że jedyną w życiu szan 
sę. Dzięki naszej akcji 
już za kilka dni będzie 
cie mogli wykorzystać 
wrodzone wszystkim 
mężczyznom zdolności i 
SAM-i, we własnym za­
kresie, bez jakiejkolwiek 
łuski, potraficie napra­
wić:

O  SAM-i psujemy 
Q  SAM-i naprawiamy 
0  Radzimy sobie SAM-i!

— połamane krzesło p r a g n i e m y  umożimK
¿„i-N-ir/y W am  kup n o  ta n ich  i p ra s  uszkodzone zelazko tyczn ych  narzędzi, zo rg a n l-

—  k u c h e n k ę  g a z o w ą  zować d la  W as po rad n ic -
— tysiąc innych rze- tw o  techn iczne, pokazy I

czy! (Dokończenie na str. 2)

W nowojorskiej
hali

B R U M E L
zwycięża
THOMASA

N O W Y JO R K P A P . P e ł­
n ym  sukcesem  rad z ie ck ie ­
go skoczka w zw yż 18-le tn ie  
go B ru m e la  zako ńczy ł się 
jego p ie rw szy po jed yne k 
w  n o w o jo rs k ie j h a li le k k o ­
a tle tyczn e j z reko rd z is tą  
św ia ta  A m e ryka n in e m  Thó 
masem. sukces b y ł podw ó j 
n y :  n ie  ty lk o  bo w iem  poko 
na ł A m e ryka n in a  na jego 
w ła sn ym  te ry to r iu m , lecz 
osiągnął bardzo dobrą w y ­
sokość 2,20 m . A m e ryka n in  
uzyska ł „ t y lk o ”  2,15.

Skoczek rad z ie ck i p róbo­
w a ł jeszcze wysokości 2,26 
m  — o 4 cm w yże j, n iż  w y  
nosi na leżący do Thomas; 
re ko rd  św iata — a le  za każ 
d ym  razem  nieznacznie s trą  
c a ł fioprzeczM ^,. ~

GWARANTUJEMY
POPRAWĘ

SAMOPOCZUCIA

Nasza akcja uniezależ 
ni „panów stworzenia“ 
od specjalistów — rze­
mieślników, co więcej: 
pozwoli im nawiązać z 
tymi specjalistami bez­
pośredni, przyjazny kon 
takt. Dzięki akcji SAM 
rzemieślnicy staną przy 
jaznym frontem do Was, 
dopomogą, doradzą, bez 
płótnie poinstruują...

ZŁOTE RĘCE... 
...dla każdego — oto na­

sza dewiza!

— Jak pomalować?
— Jak skleić?
— Jak przykręcić i 

odkręcić?
Inaczej: jak sobie po­

rodzić samemu, we wszy 
stkich okolicznościach 
codziennego życia. Na 
wszystkie te pytania 
znajdziecie odpowiedź 
w kolejnych numerach 
„Kuriera“  i  w ptOigra- 
m lę  te le w iz y jn y m ;

Stevenson
wyjaśnia

WASZYNGTON PAP, 
Szef delegacji amery­
kańskiej w ONZ Ste­
venson złożył oświadczła 
nie dla prasy, w którymi 
zapowiada, że rząd USA 
pociągnie do odpowie­
dzialności amerykańskie 
towarzystwo lotnicze;* 
mające siedzibę w Luis 
semburgu, które podjęło 
się dostarczyć do Ka­
tangi ćwiczebne samoloi 
ty odrzutowe typu „FOTJ 
GA MAGISTER“ nai 
zlecenie Belgii.

STEVENSO N PO TW IE R ­
D Z IŁ , że do K a ta n g i do­
starczone zosta ły  „je de m . 
a być  może t r z y  odrzutoW  
ce p ro d u k c ji f ra n c u s k ie j” . 
D odał on, że rząd  U S A  
„u b o le w a  nad ty m  fa k te tu  
sprzecznym  z jego p o lity ­
k ą ” , poniew aż U SA s to ją  
na stanow isku , że K ongo 
m oże o trzym yw ać  pom oc 
w ojskow ą w yłączn ie  za po* 
średnictwem ONZ<
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M Z  ï ï  T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R I U M

Świat został wstrząśnięty wiadomością o 
™  zamordowania premiera legalnego rządu 
kongijskiego i jego towarzyszy, 
gjfc Kraje socjalistyczne postanowiły przestać 
™  uznawać D. Hamma rskjoelda — współwinne 
go mordu na Lumumblc, za sekretarza general 
nego ONZ.

Sejm PRL zakończył uchwaleniem nowej 
^  pięciolatki swą dotychczasową kadencję.

W Kopenhadze rozpoczęła obrady Rada Pól 
nocna — wspólny organ państw skandynaw­
skich.
dg, Koński minister spr aw zagranicznych von 
w  Brentano przybył z wizytą do USA.

H a n d ic a p  

dla Zisni 
Zachodnich

Sejm zakończył w mł 
miony piątek swą ka­
dencję. Za wcześnie jesz 
cze na pełną ocenę jego 
działalności. Jedno jed­
nak można powiedzieć 
bez pudła: Zrodzony z 
fa’i  aktywności społecz­
nej jaka ruszyła przez 
Polskę w 1956 r., przej 
dzie tan Sejm do histo­
r i i  z pewfłością pod naz 
wą „Sejmu pracujące­
go“.

Ostatnim akordem Sej 
mu minionej kadencji 
było uchwalenie planu 
gospodarczego na Jata 
1961 -  1965. Podstawo­
we wskaźniki nowej p ię ­
ciolatki podawałem na 
tym miejscu przed ty­
godniem. Dziś chcielibyś 
my więc tylko zwrócić 
uwagę Czytelników na 
handicap jaki ta pięcio­
latka daje Ziemiom Za­
chodnim i Północnym. 
Oto dotyczący tego pro 
blemu fragment podsu­
mowania sejmowej d e -, 
baty przez ' St. Jędrjo­
dłowski ego.

„ ...p o  ro k u  1965 m u s im y  
Uczyć się ze szczególnie s il 
n y m  p rzyroste m  lud no śc i w  
w ie k u  zdo lno śc i do p ra cy  
n a  Z iem iach Odzyskanych. 
Jeże li w ięc gdzie na leża ło­
b y  sy tuow ać n ie  um ie jsco ­
w ion e  jeszcze za k ła d y  o 
sw obodne j lo k a liz a c ji, to  
przede w szys tk im  w  w o je ­
w ód z tw ach  Z iem  Odzyska­
n ych , zw łaszcza pó łnoc­
n ych , ja k  kosza lińsk ie , o l­
sz tyń sk ie , szczecińskie, czę­
ściow o b ia łos to ck ie . Sądzę 
też, że pełne w yko rzys ta n ie  
m oż liw o śc i ro zw o jo w ych  
ty c h  ziem  je s t p o lity czn ym  
ł  p a tr io tyczn ym  obow iąz­
k ie m  całego naszego spoić 
czeństwa” .

Konsekwencje
samowoli

Pod tytułem „ŚMIERĆ 
NA NASZYM SUMIE- • 
NIU" brytyjski „Daily 
Sketch“  zamieścił ko­
mentarz do tragicznych 
wypadków w Kongo. 
Czytamy w  nim także:

;,Od c h w il i ” ; g d y  L u m um  
ba w p a d ł w  ręce sw ych  po ­
lity c z n y c h  p rze c iw n ikó w , je

f:o los  b y ł przesadzony, o 
le  O N Z n ie  o ch ro n iła b y  go. 

Jego p ra w o  d o  o b ro n y  po­
w in n o  b y ło  b yć  zagw aranto 
w ane od m om en tu , k ie d y  
p rze d  7 m ies iącam i z w ró c ił 
s ię  do  ON Z, b y  o rg an izac ja  
ta  pośpieszyła n a  ra tu n e k  
je g o  k ra jo w i” .

Samowolna polityka 
prowadzona w Kom go 
przez Hummarskjoelda 
nie zapewniła jednak 
Lumumbie ochrony. O- 
strzeżenia krajów socja­
listycznych, okazały się 
niestety najbardziej słu 
szne. Spełniły się najgor 
sze przypuszczenia. Re­
alna ocena politycznych 
skutków morderstwa 
premiera kongijskiego 
nasuwa nawet wielko­
kapitalistycznej prasie 
gorzkie uwagi.

s.Śmierć L u m u m b y  ozna­
cza d o tk liw ą  porażkę d la  
W ys iłkó w  am e ryka ńsk ich  
zm ie fza ją cych  d ro gą  dyp lo  
m atyczną do stw orzen ia  po 
w szechnie ap robow ane j pod 
s ta w y  no w e j p o l i ty k i ONZ 
w obec K o ng o”  — czytam y 
w  kom e n ta rzu  D PA,

;,Z am ordow an ie L u m um ­
b y  — to  złe posunięcie. N ie­
s te ty . n a jb a rd z ie j p raw do­
podobną je g o  konsekw en­
c ją  będzie pog łęb ien ie  roz- 
1 « ^  ^ « ja c e s o  Bienatoo»*

re g io n y  ł  p o lity k ó w  K o ng a”  
—■ s tw ierdza „T IM E S ” .

„A u re o la  m ęczeństwa oto 
czyta g łow ę Lu m u m b y . 
N iez liczone rzesze a fry k a ń ­
sk ie  s ta w ia ją  dz is ia j znak 
ró w n a n ia  n ie  ty lk o  m iędzy 
Czom ba a  B e lga m i, lecz 
ró w n ie ż  m iędzy B e lga m i 
a g ru pą  K a savu bu  — M o- 
b u tu  i  m iędzy ty m i osta t­
n im i a O N Z. Jest to  z ło ­
w ró ż b n y  ro zw ó j w yd a rze ń ”  
— czy ta m y  w  „S T O C K ­
H O LM S  T ID N IN G E N ” .

Rozwój wydarzeń o- 
statnlch dni i  godzin w 
pełni potwierdza te pro 
gnostyki. Wydaje się, że 
tylko ugięcie się Zacho­
du i jego popleczników 
przed żądaniami kra­
jów afrykańsko-azjatye- 
kich oraz popierających 
je państw socjalistycz­
nych, mogłoby przyczy­
nić się do złagodzenia 
napiętej i  niebezpiecznej 
sytuacji. Niestety -r jak 
wykazuje dotychczasowy 
przebieg debaty w Ra­
dzie Bezpieczeństwa — 
Zachód nie chce tego 
zrozumieć. Miejmy jed­
nak nadzieję, że to na­
stąpi. Aczkolwiek być 
może dopiero na forum 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Kosmiczny
bilans

W ciągu ostatnich' 
traech lat ZSRR wystrze 
l i ł  w  przestrzeń między 
planetarną 11 pojazdów 
kosmicznych, uzyskując 
w  ten sposób bezapela­
cyjne pierwszeństwo w 
świecie.

4. XL1957 r. - 
sztuczny sa te lita  Z ie m i 
w szed ł na o rb itę . Jego w a­
ga w y n o s iła  83,6 kg .

5. XI.l&57 R. — w ys trze le ­
n ie  S p u tn ika  IX o w adze 
508,3 kg .

15.V.1858 R. — w o k ó ł Z ie ­
m i począ ł k rą żyć  S p u tn ik  
I I I .  W aży ł 1.337 kg .

2.1.1959 R . — w ys trze lo n o  
w  ZSRR pierw szego sztucz­
nego sa te litę  S łońca. W aga 
1.472 k g .

12.IX.1959 R. — w  Księżyc 
tr a f i ła  rad z ie cka rak ie ta  ko  
sm iczna. Je j zasobn ik  z a- 
p a ra tu ra  n a uko w ą  w aży ł 
1.511 kg .

4.XI.1959 R. — Ł u n n ik  I I I  
p rze le c ia ł w o k ó ł Księżyca 
do ko n u ją c  zdjęć jeg o d ru ­
g ie j s tro n y . W aży ł 1.533 kg .

15.V.1960 R . — w ystrze lo ­
no  w  ZSRR sta tek  kosm icz­
n y  o w adze 4.540 kg .

19. V H I.1960 R . — w ys trze ­
lo n o  i  sp row adzono na Zie 
m ię  po jazd  kosm iczny  z ży 
w y  m i zw ie rzę ta m i. W ażył 
4.600 kg .

1.XII.1960 R . — w ys trze lo ­
no w  przestw orza k o le jn y  
po jazd ko sm iczny  o wadze 
4.500 kg .

4.II.1.961 R . — ZSRR
m ie śc ił na o rb ic ie  oko lo - 
z iem sk ie j c iężk ie go  sp u tn i­
ka  o  w adze 6.433 kg .

12.IX.i96l R . — k u  p lanecie 
W enus poszybow ała  radziec 
ka  s ta c ja  kosm iczna o  w a­
dze 643,5 k g , w ys trze lon a  z 
p o k ła d u  c jężk ie go  sa te lity  
Z ie m i,

Po obu stronach 
Brenneru

f  . - ^ ‘ Wra"

J T K E M T IN O ',

P row o ka cy jn e  nap isy  1 r y
s u n k l sw astyk n a  m urach , 
ha łaś liw e m an ifes ta c je  od­
w e to w e  i  w y b u c h y  bom b — 
o to  z ja w iska , będące dziś, 
n ie s te ty , n a  p o rząd ku  dzień 
n y m  w  p ro w in c ji  Bolzano 
w  G ó rn e j A dydze ,

Ju ż  n ie  au to no m ii*  ja k  
chce o f ic ja ln a  U n ia  rządu 
a u tr iack ieg o , lecz  c a łk o w i­
te go  od erw an ia  od W łoch do 
m ag a ją  się na c jon a lis ty cz ­
ne  e le m e n ty  G ó rn e j A d yg i, 
c z y li,  w e d le  ic h  w łasnego 
ok re ś le n ia , Po łudn iow ego 
T y ro lu . Rząd w ło s k i na to ­
m ia s t zapow iada b f lc ja łn le , 
że „ t y lk o  k o n f l ik t  z b ro jn y  
m oże na ruszyć  naszą g ra n i 
cę” .

Roszczenia w obec G órne j 
A d y g i są n ic z y m  in n y m , 
ja k  je d n y m  jeszcze p rze ja ­
w em  n ie m ie ck ie go  re w iz jo  
n iz m u . H as łem  Rzeszy, obok 
„D ra n g  na ch  O sten”  b y ło  
przecież zawsze do ta rc ie  do  
„c ie p ły c h  m ó rz ” .

N iko g o  n ie  m oże zm y lić  
fa k t ,  że w  sp ra w ie  o  G órną 
A d ygę w ys tę p u je  n e u tra ln a  
A u s tr ia . W iadom o, dokąd  
p ro w a dzą mtcii tego sporu, 
ja k i  oś rodek je s t jeg o In i­
c ja to re m . T o  N R F,

Sporządził: ,

Jan B A B IŃ SK I

PO PROTESTÓW  po tęp ia­
ją c y c h  zab ó js tw o  p re m ie ra  
l  um u m b y  p rz y łą c z y li się też 
ryba cy  w yb rzeża zachodnie 
go. M . in .  za łoga super- 
t ra w le ra  „H a ń cza ”  prze­
byw ającego na  łow iska ch  
M orza Pó łnocnego, nadesła­
ła  rad io g ra m , w  k tó ry m  do­
nosi o pe łne j so lid a rno śc i z 
za łogam i szczecińskich za­
k ła d ó w  p ra cy . R ybacy „H a ń  
czy ”  do łącza ją równocześ­
n ie  sw ó j głos do  żądań usu 
n ię c ia  H an im a rsk jo e lda  ze 
s tanow iska sekre tarza  gene 
ra lnego ON Z.

U czestn icy V I I I  p le na rn e­
go posiedzenia M IE JS K IE ­
GO K O M IT E T U  SD w y ra z i­
l i  ka teg o ryczny  sprzeciw  
p rze c iw ko  m etodo in  ko lo n i­
za torów  i  ob łudz ie  k ie ró w -

f$  Czy „F ra n ia “  I „E w a“  
zdobędą uznanie pad 

O  Maszyna wyszywająca cuda 
O  Nowa SHL-ka

Przemysł ciężki 
dla konsumenta

CAPI) „Frania“  I  „Kwa" zapowiadają się bar 
dzo obiecująco. Otrzymują wyłączniki czasowe, 
uchwyty, pompki do wody, żarówki kontrolne 
itp. Bo „Frania"- i  „E  wa" to po prostu pralki.

UDOSKONALONE 
MODELE zostały zapre­
zentowane na otwartej 
wczoraj w Warszawie 
wystawie „Przemysł cięż 
k i — dla konsumenta“ .

Z INNYCH INOWA- 
CJI do najbardziej imte 
resujących należą: ma­
szyna do szycia o 84 to 
dzajach ściegów i haf­
tów, odkurzacz „GAM­
MA 11“  z pełnym wy­
posażeniem i  elastycz­
nym wężem, polerowa­
ne naczynia aluminiowe, 
ładne, lekkie i  nowo­
czesne nakrycia stołowe 
typu włoskiego itp.
Zwmea, M i  tern.

gę na nowy, udnny mo­
tocykl produkcji SHL.

U Z N A N IE  B U D Z I ro z w ó j 
przem yw łu rad io w eg o i te ie  
w izy jn e g o . T o  n ie  b y le  ja  
k ie  os iągn ięc ie  w  ciągu 
n ie w ie lu  la t  p rze jść  od 
bądź co bądź p ry m ity w ­
n y c h  „P io n ie ró w ”  do  n a j­
w yższej k la s y  superhete - 
ro d y n y  „E R O IC  A ”  i  p re ­
cyzy jnego ' k ieszonkow ego 
o d b io rn ik a  „M IG O ”  (w ie l­
kość pu d e łka  pap ierosów  
„W a w e l” ), c zy  od  m a łe j 
„W is ły ”  do  21 calow ego te  
lew izo ra  ,W A W E L ".

P R ZE M Y Ś L C IĘ Ż K I, k tó  
r y  w  1955 r .  do s ta rczy ł na 
ry n e k  to w a ró w  d la  ludnoś 
c ł za 3,2 m ld  z ł — w  ub. r. 
z w ię kszy ł w a rto ść  ty c h  do 
s taw  do 16,5 m ld  z ł, w  koń 
cu b ieżące j p ię c io la tk i roz 
szerzy-Je © ąsifie 1» mJd

Przeciw kolonizatorom
- z a  samostanowieniem Afryki
w y p o w ia d a ją  się

mieszkańcy
Ziemi Szczecińskiej

n ic tw a  ONZ, k tó re  w brew  
de cyz jom  R ady Bezpieczeń­
stwa i Zgrom adzenia Ogól­
nego N arodów  Z jednoczo­
n ych  n ie  u d z ie liło  pom ocy 
p ra w o w ite m u  rząd ow i, ale
— ja k  czytam y w  re zo lu c ji
— pod ob łud ną  m aską neu­
tra ln o ś c i s p rzy ja ło  s iłom  
w ro g im  w o ln ośc i i  n lepodle 
głośc i Konga.

— M y  zw iązko w cy, zrze­
szeni w  na jb a rd z ie j maso­
w e j o rg an iza c ji lu d z i p ra cy, 
stanowczo p ro tes tu jem y 
p rze c iw ko  ka ryg o d n ym  me 
to d cm  w a lk i z  um ęczonym  
w ie lo le tn ią  n ie w o lą  na ro­
dem  k o n g ijs k im  — czytam y 
w  re z o lu c ji. P rezyd ium  
W oj. K o m is ji Z w ią zków  Za 
w od ow ych  w  Szczecinie. <b)

300 os6b
n a  o d c z y c i e

„LECIMY 
NA WENUS“

n a jb liżs zy  p ią tek
rozdanie nagród
autorom najlepszych rysunków

kurierowego konkursu
REKORDOWA’ ILOSC 

— blisko 300 osób przy­
było w miniony piątek 
do Zamku na piątą z ko 
lei prelekcję pt. „Leci­
my na Wenus” , z cyklu 
„Z KURIEREM W KO­
SMOS” . P. Andrzej 
TREPKA mówił na ak­
tualny temat — wystrze 
lenie stacji międzypla­
netarnej na Wenus.

Niewątpliwą atrakcją 
spotkania miłośników 
astronautyki był fabu­
larny f ilm  naukowy 
prod. radzieckiej p i  
¿.DROGA DO GWIAZD”, 
w którym mieliśmy m. 
in. możność podziwiania 
startu rakiety z człowie 
kiem na Księżyc — o- 
czywiścde w  wyobraźni 
twórców filmu.

Uczestników konkur­
su rysunkowego który od 
był się na jednej z oatat 
nich prelekcji informuje 
my, że ju ry zbierze się 
w tym tygodniu na w y­
stawie i  wybierze 5 naj 
lepszych zdaniem człon­
ków ju ry  prac. Następ-

nych 5 nagród otrzyma­
ją autorzy tych rysun­
ków/. które zdobyły naj­
większą ilość głosów 
zwiedzających wystawę.

Nagrody książkowe — 
ufundowane przez Wo­
jewódzki Dom Kultury 
— będą wręczone na pre 
lekcji w najbliższy pią­
tek. Wszystkich biorą' 
cych udział w  konkur­
sie prosimy więc o przy 
bycie do Zamku o godz. 
17,30, Nazwiska zwycięż 
ców podamy przedtem 
w  „Kurierze”. (aż)

B udow lan i 
na fundusz
stypendialny
im. Lumumby

W CZORAJ w  s a li Zam ku 
Szczecińskiego zeb ra li się 
p rzedstaw ic ie le  szczeciń­
sk ich  b u do w lan ych  b y  za­
m anifes tow ać swe oburze­
n ie  w  zw iązku  z  zabój- 

tm  p re m ie ra  Kongo P *- 
tr ice  L u m u m b y  i  to w a rzy ­
szy. O dpow iada jąc na apel 
rea ake jt „ P o l i ty k a ”  przed­
s ta w ic ie le  czterech przed­
s ięb io rs tw  bu do w lan ych  za­
d e k la ro w a li w  im ie n iu  
sw ych p ra co w n ikó w  jeden 
pro cen t z pobo rów  za lu ty  

fu nd usz s typ en d ia ln y  
im . L u m u m b y . S typend ia  z 
tego fu nd uszu  będą udzie­
lane m ło d ym  A fryka ń czy -  
ko m  s tu d iu ją cym  na w y ż ­
szych ucze ln iach W Polsce.

(w it)

T E Z Y
programu
wyborczego
- tematem
Plenum 
M iejskiego 
Kom ite tu  FJN

Miejski Komitet Fron 
tu Jedności Narodu na 
wczorajszym posiedze­
niu plenarnym omówił 
tezy programu wybor­
czego m. Szczecina. Po 
rozpatrzeniu zgłoszo­
nych wniosków zostanie 
opracowany ostateczny 
tekst programu i prze­
dłożony wyborcom, (b)

„PAMIĘTNIK
DAWIDKA“
w yd an y  
w  N R F

(W l.) W N iem czech za­
chodn ich ukazało się p ie rw  
sze w  ty m  k r a ju  tłum acze­
n ie  „p a m ię tn ik a  D aw łdka ” . 
W ydała go ks ięg a rn ia  S. F I 
SCHERA w e F ra n k fu rc ie  
n. M enem . P rzek ła du  do­
konała W anda BRONSKO- 
PAM PUC H . W  p ie rw szym , 
lu to w ym  num erze tyg o d n i­
ka „D IE  A N IłE R E  Z E l- 
TUNG”  ukazała się recen­
zja tego w yda n ia  p ió ra  d r  
Hansa Weżiuu-a BA R -
W 14*

Wielka akcja

SAMI!!
(Dokończenie ze str. 1)
k ró tk ie  k u rs y . N ieszcze lny 
k ra n , w ypaczone d rz w i, m a 
ł y  d e fe k t odkurzacza, pęk­
n ię ta  szyba — to  d la  w ie lu  
■ Was c a ły  p ro b lem , psu ją  
c y  ha rm onię  życ ia  dom o­
wego. A le  ju ż  za k ilk a n a ś ­
c ie  d n i uśm iech pewności 
sieb ie z a w ita  na Wasze 
tw arze . SAM -1 dacie so­
b ie  radę;

NTE MA 
PATAŁACHÓW!

TAK jest. Nie ma 
wśród nas patałachów. 
Natomiast wielu męż­
czyznom brak narzędzi, 
rutyny, doświadczenia 
w sprawach technicz­
nych. Brakom tym zora 
dzi

AKCJA SAM

W naszym programie: 
konkursy, pokazy, wy­
bój; Mister SAM i  wie­

le Innych atrakcji. Ty­
siące niespodzianek.

WSZYSCY 
NAM POMOGĄ

PZIŚ, w niedzielę o 
godz. 19.05 odbędzie się 
audycja telewizyjna po­
święcona SAM-om. 
Wszyscy spotykamy się 
przy aparatach telewi­
zyjnych, po to aby się 
dowiedzieć, ile tracimy 
na . własnej niezaradnoś 
ci. Ale w najbliższym 
czasie „Kurier”  i szcze 
cińska TV zwrócą się 
wspólnie do spółdziel­
ców, do zakładów prze­
mysłu terenowego do 
handlowców i do wielu 
Innych firm  i instytucji 
z prośbą o pomoc przy 
domowym majsterkowa 
niu. Ne pewno nikt 
nam nie odmówi. Praw 
i i i .  (Pl

äw ta tä
POLSKA NOTA
PROTESTACYJNA W  SPRAWCE 
BEZPRAWNYCH AKTÓW
f r a n c u s k ie :  m a r y n a r k i
WOJENNEJ

*  PARYŻ PAP. Ambasador 
PRL w Paryżu złożył we francu­
skim MSZ notę w sprawie bez­
prawnych aktów francuskiej ma­
rynarki wojennej wobec polskich 
statków:

„Od dłuższego czasu polskie 
statki handlowe, uprawiające że­
glugę w basenie Morza Śródziem 
nego, spotykają się z bezprawny- ' ' 
mi aktami przymusu ze strony 
jednostek francuskiej marynarki 
wojennej. Francuskie okręty wo­
jenne zatrzymały w celu dokona­
nia rewizji następujące statki poi 
skie: „Oksywie” (1958 r.) „Wisłę'*
— „Kielce”. „Nową Hutę“ —
i „Monte Cassino“ — (1959 r.) i  . 
ostatnio w styczniu 1961 r. — u/m 
„Oliwę“ i w lutym 1961 r. — s/s 
„Gdańsk“.

Rząd francuski nie tylko nié 
zadośćuczynił uzasadnionym żą­
daniom rządu polskiego w przed­
miocie zaniechania bezprawnych 
akcji wobec polskich statkóy? 
handlowych, nie tylko nie dal 
żadnej satysfakcji w związku n 
tymi akcjami, ale uznał za moż­
liwe pozostawić wystąpienia pol­
skie bez oficjalnej odpowiedzi.

Rząd PRL domaga się udzielę-« 
nia mu pełnego zadośćuczynienia! 
za naruszenie praw polskiej bani 
dery i oficjalnego zapewnienia, 
że wypadki tego rodzaju w przy­
szłości się nie powtórzą. Rząd 
PRL spodziewa się odpowiedzi \y  
możliwie najkrótszym czasie“.

ROZPOCZĘŁY SIĘ OKRĘGOWE 
KONFERENCJE PARTYJNE

*  WARSZAWA PAP. 18 bu* J> 
w okręgach wyborczych: Prus*- - 
ków, Olsztyn, Elfc, i Ęomża odbyRjćv 
ły się pierwsze okręgowe konfe­
rencje PZPR. Konferencje te* 
których łącznie w  całym krają  
odbędzie się 80, są poświęcono 
omówieniu zadań wojewódzkich 
organizacji partyjnych w kampa­
nii wyborczej i wyborom Randy-* 
datów na posłów do Sejmu z ra­
mienia PZPR.

RZĄD EYSRENSA 
JESZCZE URZĘDUJE

« BRUKSELA PAP. PremicU 
Eyskens oświadczył wczoraj dziea 
nikarzom, że formalna rezygna­
cja rządu nie nastąpi praed po- 
niedziałkiem. Tak więc oficjalnie 
rząd Eyskensa w  tej chwili je­
szcze urzęduje, jakkolwiek do­
tychczasowa koalicja rządowa de 
facto przestała istnieć po odej­
ściu liberałów.

PO ROZMOWIE 
KENNEDY -  BRENTANO

*  BONN PAP. „Bonn gotowé 
jest płacić 4 miliard) marek roca 
nie na rzecz pomocy dla krajów 
słabo rozwiniętych”. „Brentano ... 
całkowicie zadowolony z przebie­
gu rozmów z prezydentem USA“
— takimi tytułami opatrzyły dzień " 
niki zacliodnioniemieekie infor*. 
macje o rozmowie Kennedy -é 
Brentano.

A więc jak z tego wynikał 
„Bonn zdecydowało się ustąpić 
na razie przynajmniej na jednym 
odcinku, zobowiązując się do prze 
Jęcia na trwale części amerykań­
skich wydatków na rzecz pomo­
cy dla krajów gospodarczo zaco­
fanych. „Zdaniem kół amerykań­
skich — pisze dziennik „KOEL* 
NISCHE RUNDSCHAU" -  ofer­
ta Brentano oznacza zwrotny' 
punkt. W  Waszyngtonie panuje 
pogląd, że w ten sposób Bonn 
zaakceptowało amerykański punkt 
widzenia o konieczności trwałe­
go, a nic jednorazowego wkłada 
NRF celem odciążenia amerykańj 
skiego bilansu płatniczego.

,**ie ■ ■
BOURGUIBA W USA?

i
*  WASZYNGTON PAP. We* 

dług wiadomości z kół dobrze 
poinformowanych prezydent Ken­
nedy zaprosił prezydenta Tune­
zji Bourgutbę do przybycia z wi­
zytą do Stanów Zjednoczonych. 
Nieoficjalne to zaproszenie zo­
stało przekazane za pośrednic­
twem ambasadora Tunezji! jg
W n w w tM ie  Mw»«ł « ta » .
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A n k ie ta  e k s p o rto w a  „K uriera"

M ów i dyr. SSR W . Pustelnik:

Możemy wyprodukować 
dodatkowo 108 kutrów
na eksport,

W  EKSPORCIE usług za granicę szczegól­
ną rolę mają do spełnienia stocznie remonto­
we. Eksportują bowiem najbardziej intratny to­
war —  pracę polskich robotników. Udział ro­
bocizny w  świadczonych usługach wynosi 85 
proc., a udział materiału tylko 15 proc. W  związ 
ku z ogłoszoną niedawno przez „Kurier" AN­
K IE TĘ  EKSPORTOWĄ odwiedziliśmy dyrek­
tora Stoczni Remontowej w Szczecinie W ILHEL  
M A  PUSTELNIKA.

— Inicjatywa „Kurie oferty już na około 100 
W " — stwierdził dyr. kutrów. Ilość w  o- 
iPustelnik — zasługuje becnych warunkach 
na duże uznanie. Jest stoczni nieomal astro- 
jeszcze wiele możliwości . . _______

nomiczna, tym bardziej, 
że jednostki wykonuje 
się pod gołym niebem.

A L E  gdyby... gd yb y  zb u ­
dow ać na  p łyc ie  gdzie są 
one obecnie w ykon yw an e 
halę p ro d u kcy jn ą , re a liza ­
c ja  zam ów ienia trw a ła b y  
ty lk o  2 la ta . Zbudow an ie  
ta k ie j h a l i  kosztow ałoby 
32 ir . in  z ł. N ieste ty , pozy­
c ja  ta  n ie  f ig u ru je  w  p la ­
n ie  in w e s ty c y jn y m  — trze­
ba b y  uzyskać na  n ią  do­
da tko w e  k re d y ty .

— Jak  szybko z w ró c iły  
b y  się koszty? Proszę po ­

s łuchać. K u te r  kosz tu je  2,5 
m in  zł. C zy li 100 k u t ró w  250 
m in  z ł. R ozk łada jąc to  na 2 
la ta  m ożna bez tru d u  tw ie r  
dziś, że koszt h a li zw ró c i 
się w  c iągu 3 m iesięcy. 
W arto  zaznaczyć, że przy 
ty ch  sam ych urządzeniach 
m ożna p ro du kow ać  h o lo w ­
n ik i  do 500 K M  i kabota­
żowce (s ta tk i żeg lug i p rzy ­
brzeżne j) do d l.  46 m . Z y ­
s ka lib yśm y  także o k . 500 
now ych  m ie jsc  p ra cy. De­
cyz ja  w  te j sp ra w ie  zależy 
jed n a k  od w ład z  zw ie rzch ­
n ich  naszego reso rtu .

— Mogę was zapew n ić  — 
do da ł d y r .  P u s te ln ik  — że 
dobrze p ra cu ją ca  Stoczn ia 
Rem ontowa znaczy w  eks­
po rc ie  w ięce j n iż  5 ko p a ln i 
w ęg la. (wit).

rezerw produkcyjnych, 
które umożliwią nasze­
mu województwu zwięk 
gżenie eksportu. Usługa 
M i Stoczni Remontowej 
interesują się sąsiedzi, 
m. inn., Norwegowie, 
od których stale otrzy­
mujemy korzystne pro­
pozycje. Plan 5-letni za 
kład a wzrost wartości 
produkcji towarowej 
Szczecińskiej Stoczni 
Remontowej ze 140 min 
zł do 280 min zł., przy 
czym usługi dla zagrani 
cy utrzymają się na 
poziomie 12 proc. Będzie 
to poważny wzrost na­
szej produkcji ekspor­
towej. Aby zwiększyć 
potencjał i  sprawność 
stoczni trzeba jednak 
dokonać rozbudowy i 
modernizacji: doków i 
zaplecza warsztatowego 
na sąsiedniej wyspie. Na 
rozbudowę i moderniza 
eję Stoczni Remontowej 
przeznaczono w 5-Iatce 
250 min zł.

Są to zadania przewi 
dziane w planie nasze­
go zakładu — powie­
dział dyrektor Pustelnik 
—* ankieta wasza zakła 
da jednak wskazanie do 
datkowych możliwoś­
ci eksportowych. Stocz­
nia Remontowa ma ta­
kie rezerwy. W wypad­
kach czasowego braku 
frontu robót podejmu­
jemy produkcję kutrów 
stalowych „Storem“ . Jed 
nostki te cieszą się dob 
rą opinią. Otrzymaliśmy

,,SŁoutik Paryża '
ó p ia w a  w  S z e z a e in la  

(Recenzja nieschcmatyczna)
SI PARIS N’EXI­

STAIT PAS... (Gdyby 
Paryż nie istniał) to ty ­
tu ł piosenki znakomitej 
pieśniarki francuskiej
— LUCIENNE BOYER
— którą po paru latach 
znów usłyszeliśmy w 
.Szczecinie.

Gdyby Paryż nie ist­
niał — bylibyśmy chyba 
pozbawieni tej chwili 
ladości, którą sprawia 
paryska piosenka, na­
wet największym ponu­
rakom.

Lucienne Boyer to 
znakomita pieśniarka. 
Tak się utarło, że recen 
zentowi obowiązkowo 
musi się coś nie podo­
bać — przepraszam za­
tem Pana Redaktora i 
PT. Czytelników, ale 
mnie podobało się abso 
lutnie wszystko. I pełna 
wdzięku piosenka G. L i-  
fermana (jednocześnie 
znakomitego akompania 
torą L. Boyer) „Mam fe 
blika do ciebie” . I  niena 
gannie interpretowana

piosenka „Moje ręce”. 
I  pełna sentymentalne­
go wdzięku „Nostalgia” , 
No i  wreszcie nieśmier­
telna ,,Un amour comme 
le notre” . Tę ostatnią 
piosenkę po raz pierw­
szy słyszałem dwadzieś­
cia parę lat temu. To ni 
by tak dawno — a właś 
awie jak gdyby wczo­
raj. No bo André Mau­
rois — (o ile coś pokrę­
ciłem — ta proszę Pana 
Redaktora o wybacze­
nie) tak kiedyś powie­
dział: „Paryżanki dwu­
dziestoletnie są wspania 
łe — trzydziestoletnie o- 
szałamiające — czter­
dziestoletnie — boskie 
— a powyżej czterdziest 
ki... nie moi drodzy ta­
kich w ogóle nie ma” . I  
miał rację.

Na koniec jeszcze je­
dna prośba do pani Lu­
cienne Bouer. W imieniu 
szczeciniaków proszę o 
surowe nakazanie przy 
użyciu całego mat­
czynego autorytetu cór-
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ce swej Jaąueline Boy- 
er, która w lecie odwie 
dzi Polskę o nie pomi­
nięcie Szczecina, który 
swoją wielką sympatię 
dic matki chętnie przele 
je na córkę.' — Owa 
sympatia jest naprawdę 
dostatecznie duża, by 
starczyła na obie.

Zespół muzyczny a- 
kompaniujący pod kie­
runkiem G. Liferm.ana 
chętnie postawiłbym za 
wzór niektórym nawet 
markowym zespołom poi 
s kim  — finezyjnie mu­
zykalny — dyskretny — 
doskonały.

Oddzielne słowa uzna 
nia należą się Lucjano­
w i Kydryńskiemu, który 
sivą dużą klasę muzycz­
no-gawędziarską znaną 
z radia w całości po­
twierdził na szczeciń­
skiej estradzie. Dzięku­
jemy.

JERZY POMIAN

JAK już informowa­
liśmy, w Teatrze Współ 
czesnym odbyła się pre­
miera sensacyjnego re­
portażu Juliusza Głowac 
kiego pt. „W IELKI 
BLUFF“, połączona z 
obchodem 45-lecia pra­
cy artystycznej Ryszar­
da SAWICKIEGO, któ­
ry wystąpił w jednej z 
głównych ról. Podczas 
uroczystości przyjaciele 
i wielbiciele talentu Ju 
bilata obrzucili go kwia 
tami. Z okazji swego 
święta Ryszard Sawicki 
został odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, zaś 
od Prezydium Woj. Ra 
dy Narodowej otrzvmał 
pamiątkową odzna­
kę Złotego Gryfa Po­
morskiego. Na zdjęciu: 
uroczysta chwila deko­
racji Jubilata wysokim 
odznaczeniem państwo­
wym. (a)

Foto — St. CIEŚLAK

B Y Ł O  nas sześcioro. P rz y  o kn ie  dz iew  
ezęca św ieża m ężateczka, ja k  się późnie j 
m og łem  dom yśleć, szczecińska s tudent­
ka . O bok n ie j m ło dy  o f ic e r  lo tn ic tw a . 
N ap rze c iw , po d ru g ie j s tro n ie  podok ien - 
nego s to liczka  u w iła  sobie gn iazdo b lond 
dam a w  w ie k u  nieco ponad średn im , 
śp iew ająca n ie skaz ite lnym  w ile ń sk im  a k ­
centem  (m im o 30-letn iego pono poby tu  w 
W arszaw ie). V is a v is  lo tn ik a  pa n i z Po 
znania , chyba na uczyc ie lka , n eco k rę ­
pa , żyw a, c iem now łosa, szarooka. Je j są 
siad , szczup ły sta rszy pan z s iw ą czup ry  
ną , u sa do w ił się p rzy  d rzw iach . Naprze­
c iw  n iego, obok lo tn ik a , ja ,
K ie d y  pociąg opuszczał w a rszaw ski dw o 

rzec  zaczęły się p ie rw sze zw iadow cze w y ­
p o w ied z i na te m a t pogody, rozk ład u  jaz  
d y , now ych  w agonów . Zm ęczony zała t­
w ia n ie m  s łużbow ych (podkreś lam : s łuż­
bow ych  — i  proszę bez ja k ic h ś  tam  do­
m ys łó w !)  sp ra w  w  s to lic y , zaszyiem  się 
w  sw ó j k ą c ik  i pó ł drzem iąc s łucha­
łem . Za W arszaw ą Zachodnią rozm ow a 
to czy ła  się ju ż  g ła d ko  ja k  te n  pociąg, 
te m a ty  zm ie n ia ły  się ja k  m ija n e  stacje.

Tylko dwa z nich zajęły uwagę 
pasażerów nieco dłużej. Przez jakiś 
czas narzekali na handel. Mówili o 
niefachowości obsługi, nieznajomoś 
ci towaru, braku dbałości o asorty­
ment, a przede wszystkim o pogard­
liwym  stosunku do klienteli. „Obsłu­
gują jak by nam łaskę robili, za na­
sze własne pieniądze” . „Traktują 
nas jak najgorsi biurokraci w urzę­
dach traktują interesantów”. „Bez­
duszność”. „Uzurpowanie władzy". 
i,Chamstwo” . I  tak przez kilkadzie­
siąt kilometrów, aż poza Łowicz.

W reszcie, gdy wszyscy w y la l i  na d m ia r 
Ż ó łc i, p rzysz ły  re fle ks je . „T rze ba  p rzv - 
zpać, że aso rtym e nt coraz szerszy” . 
„T a k , w ie le  sie p o o ra w 'lo ” . „C o ra z  ba r­
d z ie j liczą  s >  z k lie n te m ” . „F achow ców  
coraz w ie ce j” . P osypa ły  sie p rzyk ła d y  
W ersa lsk ie j up rze jm ośc i, t ro s k liw e j p o ra ­
d y . b o ha te rsk ie j o fia rno śc i sprzedawców, 
i,N p  • szko lą  s ie ”  — p o w ied z ia ł sta rszy 
pan.

Rozmowa zeszła na temat oświa­
ty. Studentka, widocznie pod wraże 
niem świeżych jeszcze doznań, wy­
strzeliła parę ciężkich pocisków: są 
nauczyciele niesprawiedliwi, są ta ­
cy, co „utrudniają” , nie uznają wła­
snych pomyłek, ich solidarność za­
wodowa przerasta nawet lekarska i  
adwokacką.

C iem nowłosa poznan ianka zaoponowa 
ła . „ T o  c iężk i zawód, o d po w ied z ia lny , ro 
dzice n ie  pom agają, n ie  trzeb a generalizo­
w ać” . W ypisz, w y m a lu j, dysku s ja  w  
„K u r ie rz e ” . S tuden tkę  po p a rła  w arszaw -

nięc iem . A le  n iech  pa n i pam ię ta , że pan 
Long inu s  sam  zg in ą ł pod tym że Z b a ra ­
żem ” .

Zachciało m i się wtrącić do tej 
dyskusji. „Mówiliście państwo przed 
tern o handlu”  — zagaiłem — „te­
raz o oświacie. Stwierdziliście, że w 
handlu obsługa się poprawia, w o- 
świacie natomiast, przynajmniej pa­
nie tak twierdzą (tu ukłon w stronę 
okna), coś się psuje. Uwaga pani 
(uśmiech w stronę poznanianki) o 
cenie nauki nasunęła mi myśl, że

Takie sobie rozważania

W POCIĄGU
ska w iln ia n k a , szarooką s iw y  pan *  Po­
znania , m ło d y  lo tn ik  się w ty m  w szyst­
k im  zagub ił, ja k o  że w szystk ie  tr z y  pa­
n ie  b y ły  i  n ie b rzyd k ie  i  a rcysym pa tycz-

Spod okna padł ta k i m n !e j w ięce j 
z a rzu t: ..Jeszcze parę la t  tem u n a uczy­
c ie l m ia ł z łą op in ię , je że li da ł m n ie j 
p ro m o c ji n iż  by  o w  p lan ie . A te raz by ­
w a ją  ta cy , k tó rz y  ja k  gd yb y  b ro n il i 
przed uczn iow ską czern ią jak iegoś Zba­
raża w iedzy, ja k ie jś  tw ie rd z y  ze ska r­
bam i św iadectw  i  dyp lom ów ” .

„N a u k a  wzros a w  cenie”  od pa rła  po­
g o d n i  poznanianka — „b y ć  może. że 
n ie k tó rz y  żery  wala s*ę na P o db in ię tów  i  

śc ina ją  po trz y  g ło w y  za je d n ym  m ach-

przyczyny obu tych zjawisk łączy 
jakaś analogia, której wspólnym 
mianownikiem jest prawo wartości.

„Jak pan to rozumie?”  — zagadnął 
uroczy oldboy z Poznania.
„A n o  ta k  : Obsługa w  ha nd lu  ponra- 

w ia  się d la tego, że w zrosła podaż tow a­
ró w ; je s t ich  dużo w iece i, w  dużo szer­
szym asortym encie , k lie n t może w yb ie ­
rać, odrzucać, grym asić. To nade r '.stf-t 
n ie  w p ływ a  na  sy tu ac ję  ha nd low có w , a 
w ięc i  na  ich  postawę wobec k lie n ta . 
D y s try b u c ja  to w a ru  laski” czy surze-

W szko ln ic tw ie  to w a rem  jes t w iedza i 
pośw iadczające ją  d o ku m e n ty  (świadec­
tw a , d yp lo m y ), ceną jes t w ys iłe k  ucze­
n ia  się. Pani (gest w  stronę okn a ) by ła  
łaskaw a w spom n ieć czasy, w  k tó ry c h  
w iedza n ie  by ia  z b y t w ysoko ceniona. 
Sądzę, że d la tego szko ln i d y s try b u to rz y  
n ie raz za uszy w y c ią g a li k lie n tó w , aby 
sk łon ić  ich  do  kup na  to w a ru , k tó re g o  hy 
ło  w  bród i  ta n io , w  k tó ry m  m ożna by ło  
przebierać, odrzucać, g rym as ić . Obecnie 
— i m ie jm y  nadz ie ję, że ju ż  na w ie k i 
w ie kó w  amen — m ia rą  spo łecznej w a r­
tośc i cz łow ieka Jest, na ró w n i z cha rak 
te rem , jeg o w yksz ta łce n ie  D la tego sk le ­
p y  z w iedzą sa oblegane przez k lien te le , 
ja k  n iegdyś sk lep y  z k re to n a m i, o  k tó ­
re  dziś się n ik t  nie d o b ija , ja k  dziś jesz 

cze re fe ra ty  k w a te ru n ko w e , c ierp iące na 
b ra k  m ieszkań. Czy m ożna się d z iw ić  że 
tu  i  ów dzie zda rza ją  się ..ekspedienci” , 
u  k tó ry c h  ta  sy tu a c ja  w y w o łu je  za w ró t 
g ło w y , wypaczone poczucie ważności, 
ba, na w e t wrogość w  s tosunku do k iie n  
ta?”

„ A b y  to  zm ie n ić , p ro po nu je  pan za­
tem  obn iżyć cenę w iedzy?”  — sp y ta ła  za 
dz io rna szarooka.

„N ie . S zko ln ic tw o  to  n ie  M H D . N auczy 
c ie ls tw o  ram o m usi utem perow ać te  je d ­
n o s tk i, k tó ry c h  postępowaniem  ta k  lu b i­

m y  obciążać c a ły  nauczyc ie lsk i k la n ; te 
je d n o s tk i, k tó ry m  się zda je, że szko ła  to 
ic h  w łasny s k le p ik , gdzie m ogą daw ać 
up us t sw ym  n ie ro z 'a do w a nym  ko m p le k ­
som w ład zy , a może i  zaw iedz ionych na­
dz ie i” .

Zachciało mi się tak im to powie­
dzieć. Ale nawet się nie odezwa- 

łem: Trochę mnie krępowało, może 
jakieś głupstwa powiem. Poza tym 
było już Kutno, lotnik żegnał się z 
nami długo i serdecznie.

A potem opowiadaliśmy sobie ka­
wału aż do samego Poznania.

BOLESŁAW; RAJKOWSK1

S trza ł na w iw a t  
czy usiłowanie  
zabójstw a?

SĄD WOJEWÓDZKI w Szcze« 
cinie na sesji wyjazdowej w No­
wogardzie rozpatruje zagadkową 
sprawę Apoloniusza Biegniew- 
skiego, oskarżonego o usiłowanie 
zabicia swego kolegi Eugeniusza 
Cieplaka.

26 lipca 1946 roku — wieczo­
rem — czytamy w akcie oskarże­
nia — Biegniewski spotkał się z 
Cieplakiem w Węgorzynku. Obaj 
szli w kierunku stacji PKP w Ru 
nowie. Po drodze, w miejscu odo­
sobnionym nagle Biegniewski 
strzelił z pistoletu do Cieplaka ra 
niąc go w ty ł głowy. Pocisk prze­
b ił głowę i wyszedł pod okiem. 
Raniony upadł i stracił przytom­
ność. Biegniewski w przekona­
niu, że Cieplak nie żyje — zrabo­
wał mu z kieszeni 20 tys. zł., tęcz 
kę skórzaną i kilka dokumentów. 
W chwili gdy Biegniewski grze­
bał w kieszeniach. Cieplak na 
chwilę się ocknął i  wtedy zoba­
czył stojącego nad nim Biegniew- 
skiego z rewolwerem w ręce. Ten 
strzelił jeszcze kilkakrotnie ale 
chybił, po czym zbiegł i  ukrywał 
się przez kilkanaście lat. Dopiero 
niedawno został rozpoznany j a- 
resztowany. Tymczasem Cieplak 
ostatkiem sił powlókł się o wła­
snych siłach i dotarł do pewnej 
jednostki wojskowej, gdzie udzie­
lono mu pomocy. Mimo poważnej 
kontuzji Cieplak nie stracił ży­
cia lecz kilka miesięcy przeleżał 
w szpitalu. W czasie śledztwa i 
na rozprawie Biegniewski przy­
znał się, że strzelił z pistoletu na 
wiwat, natomiast nie miał zamia­
ru zabić Cieplaka. (y)

Trójka fałszerzy - 
defraudantów 
pod obstrzałem

W PROCESIE Gruberśkiego, 
Przybyłowicza i współoskarżo- 
nych sąd przesłuchał już ponad 
70 świadków z. ogólnej ilości 200 
wezwanych na rozprawę. Zezna­
nia ich na ogół są identyczne. Na 
pytania czy okazane im zaświad- 
dczenia o czasowej niezdolności 
do pracy zostały przez nich pod­
pisane — zaprzeczają temu oraz 
przeważnie stwierdzają, że dane 
personalne są niezgodne. Np. nie 
zgadza się data urodzenia i miej­
sce zamieszkania. Na listach wy­
płat zasiłków rodzinnych, stan ro 
dzinny jest sfałszowany. Np. za­
miast jednego dziecka podaje się 
pięcioro itp. Jeden ze świadków 
oświadczył, że w okresie, które 
obejmuje zaświadczenie chorobo­
we już nie pracował w SFBM, 
Inny zeznał, że w ogóle nie cho­
rował w okresie pracy w tej fa­
bryce. Prawie wszyscy stwierdza 
ją, że wykazanych na listach wy­
płat zasiłków chorobowych nie 
pobrali. Niektórzy zaprzeczają by; 
leczyli się w danym okresie, np. 
u laryngologa jak to wykazują za 
świadczenia chorobowe. W ak-> 
tach śledztwa brak jednak upo-» 
ważnień odbioru pieniędzy. Z ka 
sy wracały one jako załączniki 
do rachuby fabryki ale z akt w 
dziwny sposób poznikały. Jeszcze 
przez 10 dni zeznawać będą dalsi 
świadkowie, po czym zabiorą 
głos: biegli, prokurator, i obroń­
cy. Wyrok spodziewany jest w 
pierwszych dniach marca br.

Pijany kierowca
spowodował
katastrofę

ALEKSIN W., kierowca POM 
Drezdenko w stanie nietrzeźwym 
zasiadł 14 lipca 1960 r. za kierow­
nicą samochodu ciężarowego 
„Lublin” . W czasie jazdy dwu­
krotnie zasnął nad kierownicą. 
Skutki lekkomyślności kierowcy; 
nie dały na siebie długo czekać. 
Na odcinku Osieczna — Daleszyn 
w pow. Choszczno pijany kierów-« 
ca stracił panowanie nad maszyn 
ną i samochód wpadł na drzewm 
Współpasażer — Henryk Kącia wi 
wyniku katastrofy uległ tak cięż­
kim  obrażeniom głowy, że po« 
niósł śmierć.

Sąd Wojewódzki w Szczecinie 
pod przewodnictwem sędziego M. 
Kędzierskiego wydał wyrok ska­
zujący kierowcę na trzy lata wię­
zienia. -AuDL
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Wokół „kagańca“
dla Miejskiej 

Łaźni
W  ZWIĄZKU z arty­

kułem pt. „W  stulecie 
urodzin założyć kaga­
niec kominowi Miejskiej 
Łaźni“ , otrzymaliśmy 
dwa wyjaśnienia. Pierw 
Sze z Centralnego Biura 
Aparatury Chemicznej 
i  Urządzeń Chłodni­
czych w Krakowie gdzie 
kierownictwo naszej łaź 
mi złożyło zamówienie 
m  opracowanie doku­
mentacji urządzenia od 
pylającego, drugie — 
od kierownika Miejskiej 
Łaźni p. Kubienia.

C R A C H  pisze m . i® . „Z a  
»mówienie na opracowa­
n ie  w /w  d o ku m e n ta c ji 
w p ły n ę ło  do nas 7. 3.
1980 t . P ism em  z d n ia  *1.3.
3980 r . z a w ia d o m iliśm y  zle­
cen iodaw cę, że p rz y jm u je ­
m y  z lecenie d o  w y ko n a n ia  
w  te rm in a ch  na s tę p u ją ­
c y c h : p ro je k t w s tę p n y  w  i  
k w a r ta le  1961 x „  ry s u n k i 
w ykon aw ca »  w  IX k w a r ta le
3981 r.„

...O d le g ły  te rm in  w ykon a  
U la  zam ó w ie n ia  w  stosun­
k u  do d a ty  je g o  złożenia 
w y n ik a  przede w szys tk im  
z posiadanego bardzo znacz 
siego p o r tfe lu  zam ów ień o- 
Taz z kon leczości op ra co w y  
w a n ia  zam ó w ie ń  w  kolejno.ś 
e i ic h  w p ły w u . Z am ów ie ­
n ie  z łożone w  1960 r . ,  a  w ię c  
po  za tw ie rd zen iu  p la nu  na 
r o k  1960, n ie  m o g ło  być w  
żadnym  w yp a d ku  p rzy ję te  
d o  w ykon an ia , w  1960 r...

...W  k o ń cu  p ra g n ie m y  
■prostow ać, że w spom iańe 
w  a r ty k u le  e le k tro f i l t r y ,  w  
ty m  k o n k re ty m  w yp a d ku  
ja k o  d ro g ie , tru d n e  w  eks.plo 
a ta e ji i  zaw odne w  dzia­
ła n iu  n ie  będą stosowane, 
n a to m ia s t op racow ane będą 
« rzą dze n ia  o m echan icz­
n y m  sposobie od py la n ia  
(m u lfijcyk lo no w e ). R ów nież

i o d k re ila m y , że W u jo  nasze 
tko  b iu ro  k o n s tru k c y jn e  

op raco w u je  je d y n ie  d o k u ­
m en tac ję  techn iczną urzą ­
dzeń i  n ie  z a jm u je  s ię ic h  
w ykon aw stw e m .

W  w y ja ś n ie n iu  d y re k c ji 
M ie js k ie j Ł a źn i w  Szczeci­
n ie  c zy ta m y :

„D n ia  24.1.1981 T. zostało 
z lecone in ż y n ie ro w i Ed­
w a rd o w i K ra m a rzo w i Spe­
c ja liśc ie  ko tło w e m u  sporzą­
dzenie eksp e rtyzy  p ra c y  aa 
szego k o t ła  p ieca i  k o m i­
na . a  10.n b r . doręczone 
d y r e k c ji  łaźn i.

Jedoń egzem plarz te j eks 
p e r ty z y  zos ta ł przes łany 
do C en tra lnego B iu ra  Apa 
ja tu r y  C hem icznej i  U rzą­
dzeń C h łodn iczych w  K r a ­
k o w ie  ja k o  p o d k ła d ka  do 
o p raco w a n ia  d o ku m e n ta c ji 
na  e le k t r o f i l t r ,  a  d ru g i 
egzem p la rz  będzie s łu ży ł 
ja k o  m a te ria ł po dstaw ow y 
d la  B iu ra  P ro je k ró w  B u ­
d o w n ic tw a  Przem ysłow ego 
w  Szczecinie d o  opracow a­
n ia  system u o d p y la n ia  o 
ja k im  w sp o m in a li d w a j p ra  
c o w n ic y  w /w  b iu ra  w  W a­
szym  p o czy tn ym  p iśm ie  z 
d n . f.I I.8 1  r .  p t . „P roszę o 
g łos”  — tańszy kagan iec 
Jeże li B iu ro  p ro je k tó w  
B u d . P rzem . po tw ie rd z i 
n ie o fic ja ln ą  o fe rtę  i  p rz y j­
m ie  z lecenie n a  w ykon a­
n ie  tańszego, a ró w n ie  sku 
tecznego „kag ań ca ”  — chę t 
n ie  z  o fe r ty  sko rzys ta m y.

D y re k c ja  zaznacza, że 
ra d y k a ln e j zm ia n y  na  le p ­
sze w  ty m  ro k u  n ie  na leży 
się spodziew ać. O pracow a­
n ie  d o k u m e n ta c ji za jm ie  
k i lk a  m ies ięcy. D o łożym y 
je d n a k  w sze lk ich  s ta ra ń że 
b y  w e w łasnym  zakresie 
zm nie jszyć d o ku cz liw e  zlo.

RED: Na razie więc 
czekamy na zawiado­
mienie z której oferty 
skorzysta dyrekcja M iej 
skiej Łaźni.

♦  spor! ♦  spoił ¥  jport V  sport sport

■ H a la  S portow a 
-  A  k lasa

___. m ężczyzn:
O R ZE Ł Ż ydów ce —  AZS 
Ib  Szczecin.

—■ g . 10 -  sala g lm n . szko 
ły  w  M ieszkow icach -  A
k lasa p i łk i  s ia tko w e j męż­
czyzn : L Z S  M ieszkow ice  — 
Łącznościow iec Ib .

m  g . U  H A L A  SPORTO
W A  (u l. N a ru to w icza ) — 
S IA T K Ó W K A  M Ę ŻC ZY ZN  
I  L IG A :  C he łm iec W ał­
b rz y c h  -  S parta  W arszawa 
oraz Pogoń Szczecin -  
A Z S  A W F .

— g. 11 »  sala g lm n.
WSR (u l. A rk o ń s k a  1) — 
A  k l.  s ia tk ó w k i ko b ie t: 
LZ S  Jasienica -  AZS WSR 
o raz O g ro d n ik  P y rzyce  — 
C zarn i Szczecin.

— g. U  sala g im na s tycz ­
na  S zko ły  n r  8 (A l. P ia ­
s tów ) — A  k l .  s ia tk ó w k i 
k o b ie t: A ZS  P A M  -  LZ S  
Pom orze K lu czew o  oraz 
M K S  M ieszko -  L Z S  D ą-

** g. 13.30 —.  T rzeb ia tów
- *  A  k l.  s ia tk ó w k i ko b ie t: 
L Z S  Fa la  -  A ZS WSR.

— g . 17 — H ala  Sportow a 
(u l. N a ru to w icza ) — I I  
l ig a  koszykó w k i k o b ie t: 
A Z S  Szczecin -  M K S  So­
po t.

— g , U  —  sala g lm n. 
S zko ły  n r  (  (A l. P iastów ) 
— A  k lasa s ia tk ó w k i męż 
czyzn : M K S  C h ro b ry  — 
C he m ik  Szczecin.

W  K A IR Z E  od b y ło  się
m iędzypaństw ow e spotka­
nie p iłk a rs k ie  m iędzy prze 
b yw a jącą  w  A fry c e  re p re ­
zen ta c ją  W ęgier oraz zespo 
łem  Z jednoczone j R ep ub li­
k i  A ra b sk ie j. Z w y c ię ż y li 
W ęgrzy  -- 2:0 (0:0),

Do „jaskini Iwa“
Jadą
pingpongiSci
A rkon ii

N IE  N A J L E P IE J  dz ie je  
się w  zespole p in gp on g i- 
s tó w  i-ligo w eJ  A rk o n ii  
Szczecin. P rzechodzą w yraź 
n y  spadek fo rm y  zespoło­
w o, p rze g ryw a jąc  na w e t w 
spo tka n iach , w  k tó ry c h  po ­
w in n i w yw a lczyć  po 2 p u n k  
ty .  poza Szum skim , k tó ry  
choć z  p e w nym  tru d e m  u- 
trz y m u je  fo rm ę  na  s ta łym  
poz iom ie , pozosta li zaska­
k u ją  gw a łto w n ą  obn iżką  
w a rto śc i. A rko ń czycy  prze ­
g ra li  o s ta tn io  m ecz z 
AZS-em  G liw ic e  ś:6. I  tu  
szczecin ian ie n ie  p o t r a f i l i  
w yg rać  deb la  — sw ego nil 
nego onegda j p u n k tu . W  
spo tka n iu  ty m  Szum ski w y  
g ra ł w szystkie 3 s ing low e  
p a rtie , a c zw a rty  p u n k t u - 
zysfcał Adam czak.

W  p ią te k  A rk o n ia  w y je e h a  
la  do  W arszaw y, gdzie o- 
sta teczn ie zad ecyd u ją  się 
je j  losy w  I  lidze . W p ra w ­
dzie w  p ie rw szym  s p o tk a ­
n iu  z d ru żyn ą  m is trzó w  
(C a llńsk i, R us iń sk i t Ro- 
s łan ) — Spartą W arszawa 
A rk o ń c z y c y  gą bez w ię k ­
szych szans, to  je d n a k  w 
m eczu ze S krą  W -w a (G aj. 
D esku r i  R a ta j) p o w in n i 
w yw a lczyć  d w a  p u n k ty , 
k tó re  zad ecyd u ją  n a jp ra w ­
do po do bn ie j o pozostan iu w 
eks tra k las ie , (ck)

Zapamiętaj...
W  N A J B L IŻ S Z Y  w to re k . 

21 hm  o godz. 10 n a  sa li 
posiedzeń (po k. n r  28) 
W KKF1T p rz y  u l.  T kac­
k ie j 52 odbędzie się roz­
szerzone P le nu m  O kręgow e

g) Z w ią zku  B okserskiego.
okonana zostan ie analiza 

do tychczasow e j dz ia ła lno ś ­
c i s e k c ji bo kse rsk ich  o raz 
usta lone będą p la n y  na 
b ie żący  ro k .

TEGO SAM EGO d n ia  W n
jew ó dzka K o m is ja  Zw ią z ­
k ó w  Z aw o do w ych  w  Szeze 
c in ie  o rg a n izu je  K o n fe re n  
c ję  W ojew ó dzką  w  sp ra w ie  
ćw iczeń fiz y c z n y c h  w  za­
k ład ach  p ra cy . K o n fe re n ­
c ja  ta  odbędzie Się w  g ra * 
chu zw iązkó w  zaw odow ych 
w  Szczecinie p rz y  u l.  M a ło  
po lsk ie j 17 (sala 65, I I I  
p .) o  god*. 10.

fEATRl
p o l s k i  «  „M a n o n
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „Z e m s ta ”  
g. 18 „ W ie lk i b lu f f ”  g. 19.30 
O PER ETKA -  „ K r ó l  w łóczę-

fów”  g. 19.15
LE C IU G A  -  „O rzeszek”  g . 14, 

17

KINA
KOSMOS Pożegnanie z  b ro ­
n ią ”  g. 9, 12, 13, 18, 21 — USA 
-  od  la t 18
COLOSSEUM — „K ose m  arie 
w śró d  m ilio n e ró w ”  g 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30 — N R F  — od la t  
18
D E L F IN  — „M a tk a  Joanna od 
A R io łó w " g. 14 16*0, 18.40, 21 
— po i. — od  la t  16
B A Ł T Y K  -  „C h leb , m iłość 
g. 13.30, 15.30, 18.10, 20.30 -  w io  
sk l. — pa noram iczny — od la t 
16
P O LO N IA  — „L o n d y ń s k ie  zu­
c h y ”  g . 13.30. „C h cę  być  
gw iazdą”  g . 15, 18.15, 20.30 -  
„R osem arie  W śród m ilio n e ró w ”  
g. 22.45
P IO N IER  -  „F ra n c is  m u ł, k tó  
r y  m ó w i”  g. 13, 15, „o s ta tn i 
lud oże rcy ”  g. 17, „K o b ie ta  w  
o kn ie ”  g . 19, 21 -  U SA 
M U ZA  (Pom orzany* — „G osoo 
sta do w szystk iego”  g. 15, 17, 
19 — U SA -  od la t  12 
M AR S — „U czeń czarnoksiężn i 
k a "  g. l l ,  12 — „O s trożn ie  
Y e ti”  g. 16.30, 18.45, 21 po i. 
-  od la t  16
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  -  b a jk i 
g . 10, 12, 13 — „W in ch e s te r
73”  g. 14, 18, 18 
F A L A  — „P ęcherz, S łom ka 1 Ł a  
pee”  g. IŻ -  „S łoń ce  św iec i 
d la  w szys tk ich ”  g . 13, 15.15,
17.30, 19.45 -  radź. -  od la t  14 
ECHO (K rzekow o) — „P roce s 
w  N orym berdze”  g. 16, 18,20 — 
N R F — od la t  16 -  „ M ó j  Szcze 
c ln ”  g. 14
SOSEN K A  (Tanow o) — „W ia t r  
w  oczy”  g. 17, 19 -  rad ź. -  
od la t  16 „C h orą gw ie  na  w ie ­
trze ”  g. 15
M EW A — B-Ma-
da o żo łn ie rzu ”  g. 16, 18, 20 -  
radź. -  od  la t  16 -  „B a lla da  
o  bu rm is trzan ce ”  g. 14, 15 
ŚW IT  (S ko lw in ) — „P ó ł żar­
łem . nó* «c*-'o”  g. i *  1«! — i ! « . \  
— od la t  18 — „W e so łe  m ia ­
steczko”  g. 14
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -  „M ia s to  
be * w o d y ”  g. 15, 17, 19 «
radź. -  od  la t  14 
h u t n i k  <Sto’ c»vn) — ..H-8”  «. 
15.30, 17.30, 19.30 -  Jug. -  od 
la t  16
STYLO W E (H u ta  Szczecin! - *  
„ 2 y w a  w oda”  g . 15.30, 17.40, 
19.50 — fra n c . — od la t  11 — 
pano ram iczny  -  „P a n  słoń”  g.

R ATKA (Police) — ..N iebo bez 
m iło śc i”  g. 15, 17, 19 -  ju g . -
od  la t  18
Ż E G L A R Z  (Golęcino) — „ K r z y ­
żacy”  g. i« ( 17.15 _  po i. _  „ a  
la t  12 — pa noram iczny — „S ió d  
m e n ie bo ”  g . 20.30 -  f r .  w ł.

•  CBWA -  »!- e tirom trt«* I ł
o  po i. -  od  la t  10 T a je m n ica  " ,  ^ * taWa “ * la r , tw *  H ahnR
dom u tow arow ego”  a 31 — Biciczy k  g. 10—16.aom u tow arow ego g . u  «  Z A M E K  _  w ys taw a p ra c  u ra -

M A R Z E N IE  (W ielgow o) -  M iow  PJSP "  g * 11 *  U  
„M ilc zą cą  gw iazda”  g. 16, 18 * .  c t o s t a i  C
p o i. NR D  -  od  la t  12 S Z P I  l A L B

P O R A N K I D L A  M ŁO D Z IE Ż Y :

P O LO N IA  to „B a jk a  o  s trza le " 
g. 10, 11, 12
B A Ł T Y K  -  „D z ie ln a  czub a tka " 
g. 10, l i ,  12
D E L F IN  -  „M il io n  w  w o rk u ”  
g . 10, 11, 12, 13
P IO N IE R  «  „P a n  K o re k ”  g.
10, 11, 12
P R ZY JA ŹŃ  •* „N ie zap om nia ne
la ta ”  g. 12, 13.30
M U Z A  — „C u d o w n a  po dróż”  g.

H U T N IK  Baśń o  k o rs a rz u "  
g. 14
ŻE G L A R Z  -  „W  k ra in ie  b ia łe j 
cza p li”  g. 11, 12.30 
1 M A J  — „P o d n ie b n y  lo t”  s . 
13
PR O M IEŃ  »  „M a ry n a rz  z Ko
m e ty ”  g. l i ,  13
M A R Z E N IE  — „P ie rw szy  w yś­
c ig”  g. 13, 14.30
b a j k a  -  „S zew czyk  D ra tew ­
k a ”  g . 14

FO TO P LAS TYKO N  —  W oj. Po!. 
36 — „B e r liń s k ie  ZOO”  g.
10—2L

KLUBY
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  *  • *
dansing g. 2o
N O T — W o j. P o l. «7 w  dan­
s ing  g. 19
TPP R  _  w o j.  P o l. 68 _  f i lm  
d la  m łodz ieży „Z u c h ”  g. 15 — 
„B ra te rs tw o  b ro n i w  po e z il i 
piosence żo łn ie rsk ie j”  1 f i lm  
„K o ły s a n k a ”  g. 18. o g . 20 t y l  
k o  f i lm  „K o ły s a n k a ” . 
s p ó ł d z i e l c ó w  — w o j.  r o i .  
20 g iim  p ro d. czeskie j „ U d e  
erka  przed c ien iem ”  g. 19 
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  -  czyn­
n y  od g. 15 -  22 
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rzy ­
n ia ka  5 — dansing g. 19

WYSTAWY

M U Z E U M  P O M O R ZA  Z A . 
C H O D NIEG O  — S ta rom łyńska  
*7 -  m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n iow ieczna sztuka po m orska; 
renesansowe « tro je  ks iążą t 
szczecińskich — g. ló —18. 
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 _  a r­
cheologia , p rzy ro d a , w ystaw a 
m o r-k a  r .  — l l .
13 M U Z  — p ł.  Ż o łn ie rza  S — 
w ys taw a  A n d rze ja  Z yw le k leg o

K L IN IK A  CH1R. D ZIEC IĘ « 
C E j — U n ii L u b e ls k ie j 
K L IN IK A  C H IK . 1 -  UnU LS  
be łsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A -«
L u l i  L u b e ls k ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  ŚW. W oj dech»  
7 — g. 9 -  14
P O R A D N IA  IN T E R N IS TY C ZN A  
-  W oj. Pol. 63 =  g . 8 «  13 
i  Od g . 15 r- 20

APTEK!
N r  J -  P ia s tów  80 ■* te ł,
462-36
N r  8 — R oosevelta 58 ks te!»

333-32

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.05 f i lm  D is n e y a  „ S in y
Sym phontes” , 18.55 — W ice k
m a ry n a rz y k , 19.05 — te le no ta t- 
n ik ,  19.23 -  f i lm  k ró tk o m e tra -  
żo w y  „S ekw aną przez P a ryż ” »
20.05 — przed kam erą  o  spo r­
cie, 20.17 -  f i lm  ang. „C ó reca 
k a ”  od la t  16

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

10 to w id o w isko  d la  d z le d  ¡Ml 
la t  6, 11 -  m is trzo w sk ie  u tw o  
r y  (10 część), 12.40 — przeg ląd  
tyg od n ia , 13 — a u dyc ja  d l*  
w s i, 14 -  tra n sm is ja  z  O b erho f

-  ke -r-^ rti. Ti-od. an-r. „B»'d 
ra z  m ilio n e re m ” , 17.40 -  re ­
po rtaż z p ro f. d r  A n a  A s lan  a 
Bukaresztu , 18.25 „B ic ie  serca 
za da rm o”  (15 część), 19.25 -* 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 19.30 — k ro n ika , p rzeg ląd  
w ydarzeń, 20 — kom edia „N ie n  
nośna kob ie ta ” , 21 -  u n łw e rsy  
te t  m ię dzyn aro do w y, ap o rt na  
kon iec  tygodn ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10-20 ® r.Nasa 
k lu b ” , 10.50 — „S p o tka n ie  w  
lio to lu  spo rtow ym ” , 11.58 —
test, 13.30 -  f i lm  „D ia b e ł a 
M łyń sk ieg o  W zgórza” , 1« -  d l*  
dz iec i ód  la t  8 — u  p ro f. F lim i 
m rich a  i  f i lm  „Ł o w c y  zw ie­
rz ą t” , 18 -  o tw a rc ie  ku rsó w  te  
le w iz y jn y c h  „C h em ia ” , 18.55 -» 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 19 -  sp o rt i  m uzyka , 19.39
-  k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń, 
p rognoza pogody. 20 — f i lm  a 
P au lą  W essely „W ie lk ie  n iedo­
rzeczności” . 21.20 -  „C z a rn y  
k a n a ł”  z K . E. von S ch n itz le r, 
21 -  „M ię dzyn a rod ow i’ u n lw e r 
sy te t” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik ] .

RADIO

O

lO io s n a !  lO io s H C i!
p r z y g o t o w u j e

Spółdzielnia im. Manifestu Lipcowego
na wiosenne Targi Krajowe w Poznaniu

Z branży odzieżowej;
ARTYK ULY DZIECIĘCE 
I  MŁODZIEŻOWE

Z tworzyw sztucznych:
PŁASZCZE Z FOLII MĘSKIE, DAMSKIE» 
MŁODZIEŻOWE. DZIECIĘCE 

WE WSZYSTKICH KOLORACH

or az
GALANTERIĘ Z TWORZYW SZTUCZNYCH 

Wszelkich informacji udziela
DZIAŁ HANDLOWY SPÓŁDZIELNI, SZCZECIN, UL. PODGÓRNA 28, teł. 454-«8

354-K

Ftoęowntcif PdsKukMam
K IL K U  In ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  ze zna jom oś 
clą bu do w y I rem o n tu  m aszyn o k rę to w ych  na 

s ta n o w iska  te chn o log ów , z a tru d n i od zara * 
Szczecińska S toczn ia Rzeczna w  Szczecinie. Wa 
ru n k l do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu , Szczecin, u l. 
'  H e y k i 14-b. 5S9-K

P ae lm ty,
na kapitalny remont budynku Szkoły Podstawowej 

w Pacholętach, pow. Gryfino

o g ł a s z a

PREZYDIUM GRN W WIDUCHOWEJ, POW. GRYFINO.

W zakres robót remontowych wchodzą roboty ogólno­
budowlane.

Udział w  przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w  Inspektoracie Oświaty 
w  Gryfinie do dnia 28 lutego 1961 roku.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
powodów. 567-K

Oszczędzaj w PKO

10 (w e jśc ie  z Jag ie llo ń ­
s k ie j) , I473-G

Ogłoszenia Drobno

JE D N O R O D ZIN N Y  do-
m ek  w  G ry fic a c h  za­
m ien ię  na 2 lu b  3-poko 
jow e  m ieszkan ie w 
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, K u  S łońcu 
34 m . 8, te le f. 39-745.

1473-G

3 PO KO JE , ku ch n ia , ga
raż, śródm ieśc ie  zam ie­
n ię  na  dom ek je d n o ro ­
dz in n y  przeznaczony do 
sprzedaży. W iadomość- 
te le fo n  39-535. 1474-G

PO KO J, k u ch n ia  ewen­
tu a ln ie  dw a — w ydz ie ­
lon e kup ię . O fe r ty  k ie ­
row ać  Szwed — B iu ro  

P o rto w e  PŻM .

M IE JS K IE  P rzeds ięb iors tw o R obót D rogow ych 
w  Szczecinie, u l.  N oczn ick iego 18—22, z a tru d n i 
w  dz ia le  ks ięgow ośc i 1 l ik w id a to ra  I I  księgo­
wego, obeznanych w  p ra cy  p rzeds ięb iors tw ach 
bu do w lan ych . W a ru n k i p ra cy  ł  p ła cy  do  om ó­
w ie n ia  n a  m ie jscu . 570.K

I  IN Ż Y N IE R A -M E C H A N IK A  — techno loga oraz 
1 m ech an ika  sam ochodowego, z a t ru d n i n a ty c h ­
m ia s t F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w  Szcze­
c in ie , u l.  G dańska 2I-b . S58-K

19 K IE R O W C Ó W  au tobusow ych z  I  k a t .  praw a 
jazd y , 10 k ie ro w có w  to w a ro w y c h  z  I I  k a t. p ra ­
w a jazd y , ł  ko n tro le ra  eksp loa tacy jn eg o  ze zna 
Jom ością zagadnień tra n sp o rtu , w ym agane w y ­
kszta łcen ie  wyższe ekonom iczne w zg l. średnie 
z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , l  a rch iw is tę ikę ) — śred­
nie  w yksz ta łce n ie , z a tru d n i na tych m ia s t W oje­
w ód zk ie  Przedsię b lo rsw o  PK S w  Szczecinie, u l. 
K o rzen iow sk iego 2 (Sekcja K a d r) . 571-K

ST. K S IĘG O W Ą (G O ) z a tru d n i od  zaraz Spół­
d z ie ln ia  In w a lid ó w  im . A . Lam pego w  Szcze­
c in ie , u l.  M ick ie w icza  34. W ym agane średnie 
w ykszta łce n ie  o ra z  dobra zna jom ość ks ięg ow o­
ści re je s tro w e j w  przem yśle . Zgłoszen ia osobi­
ste u  g l. księgow ego w  godz. od 10—13-tej.

588-K

P O D Z IĘ K O W A N IE .
W szys tk im  leka rzom  
O ddzia łu  C h iru rg iczne* 

w  S zp ita lu  W o js k o ­
w y m , a  w  szczególności 
d r  S tan is ła w o w i G rodz­
k ie m u  w y ra z y  serdecz­
nego podz iękow ania za 
przeprow adzenia tru d ­
ne j o p e ra c ji, okazane 
serce i tro s k liw ą  o p ie ­
kę sk łada w dzięczna pa 
c je n tk a  B . S k w iru t.

1475-G

M A G A Z Y N IE R A  b ra nży  odzieżow ej, z a tru d  iią  
n a tych m ia s t Z a k ła d y  P rzem ys łu  Odzieżowego 
lm . 22 L ip ca  w  Szczecinie, u l. Roosevelta 30. 
W ym agane w ykszta łce n ie  średnie. Zgłoszeni» 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r. 578-R

NIERUCHO MO ŚCI

N O W Y dom  je d n o ro ­
d z in n y , w o ln e  m ieszka­
n ie , garaż, og ród Po-
znańj u l.  G runw aldzka , 
sprzedam» G otów ką 
450.000 z ł. Szczecin, u l. 
Jag ie lloń ska  18-4.

I476-G

SPRZEDAŻ

P IA N IN O  czarne z m e­
ta lo w ą  p ły tą  sprzedam, 
Te l. .35-882, Szczecin, u l. 

M17-G S zczerbców * 2 m . 2

G ŁÓW NEGO KS IĘG O W E G O  z d łu g o le tn ią  pras. 
ty k ą  w  przem yśle , w ym agane w ykszta łcenie 
wyższe ekonom iczne, z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  Pra 
cy „S to la rz ”  w Szczecinie, u l.  C hm ielew skiego 
»8. W a ru n k i p ła cy * p racy do om ów ien ia  w Mu- 
rze  spó łdz ie ln i. 579-B

W IAD O M O ŚC I: »  15.08, 17-Mj
21.00, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: — 20jW 
SZC ZEC IN : -  15.30 -  N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 16.1* 
~  „O n a  i  on ” , 20.02 — A u d y c ja  
sa tyryczna — „P ija w k a ” , 21.28
— Z bo isk  i  stadionów , 22.20 -*
F e lie ton  Ba ltazara. 
W A B S ZA W a ! -  15.00 -  Dlm
dziec i s łuchow isko p t. „D o k tó r  
D o litte  i  je g o  zw ierzę ta ", 18.25
— K o nce rt chopinow sk i, 17.00
— K orespondencja z zag ran icy , 
17.14 -  „Zgadu jł-Zgadu la”  n r  
63, 19.00 -  R ad iow y te a tr  M ło ­
d ych  „B ru n n c r  et C -le c z y li 
in try g a  1 m iłość 1960 r . ” , s łu­
chow isko, 20.30 -  R ew ia p ióse 
ne k , 21.16 -  W iadom ości spo rto  
we i  w y n ik i To to lo tka , 21.40 -* 
M elod ie taneczne, 22.30 — Ze 
św ia ta  op e ry , 23.00 — M u zyką  
taneczna.

KINA TERENOWE
O R ZEŁ (N ow ogard! *  „D ra m a * 
w  kosm osie”  -  radź.
REGA (Łobez) -  „ W  k rę g u  po

„  -  i*ń z .
— ą IV  5 ÍÜ ) — „RolC 

p ie rw szy ”  — po i.
SŁONCE (M yślibó rz) -  „ B u r z l l  
w a m łodość”  -  radź.
V IÑ E T A  (Warszów) -  „ K lu b  
ko b ie t”  — f r .
D A R  (S targard) — „M iło ś ć  n» 
leży  cen ić”  — radź.
C A P IT O L (G ryfice) -  „K o m a n  
do rzy ”  — radź.
R Y B A K  (Św inoujście) -  „H1-* 
s to ria  współczesna”  — po i. 
W IS Ł A  (G oleniów ) — „K o lo ro ­
w e pończochy”  — po i. 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) •* 
„D o n  Juan • -  węg.
W IE D Z A  (L ip ia ny) -  „M ilc zą ca  
gw iazda”  — po i. NRD 
P O M O R ZAN IN  (W arszów) -fi 
„K osm o s w zyw a”  — radź. 
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) - ł  
„ Iw a n  G roźny”  ( I l 11) radź. 
G R YF (G ry fin o ) -  „D e cyz ja ” -* 
po i.
IN A  (S ta rgard) -  „O k o  za 
o k o ”  — f r .  w l.

U C ZE Ń  k ra w ie c k i w zględn ie  podręczny potrzeb 
ny . H . O lszewski, Szczecin, u l. Jag ie llońska 
5 m . 9. 1391-G

2 STA RS ZYC H  ks ięgow ych , m in im u m  ś red n ir 
w ykszta ice n ie  a 5-Ie tn ią p ra k ty k ą  w  przemyśl« 
w  ty m  1 s t. księgowego ze zna jom ością kosztów  
w łasn ych  o raz ekonom istę  do D z ia łu  Zaopatrz»- 
n la  p rzy jm ą  Z a k ła d y  W ytw órcze A p a ra tu ry  Pr» 
c y z y jn e j w  Szczecinie. W a ru n k i bardzo ko ­
rzystne . Zgłoszen ia Z W A P  O/Szczecin. u l. Pod­

gó rna  51—53. 1478-G

KS 1A ZK A
0 T Y S IĄ C LE C IU  P O LS K I 
N A  POMORZU 
ZAC H O D N IM

SZC ZEC IN  (ZAP). Czte 
rec li nauko w ców  -  H e r 
r v k  T e-ińsk i, Bogdan W 
chow iak, A lfre d  W ielopn 
-k i i Boedan D op iera ła - 
op raco w a li d la  potr?ei 
«rkol-M ctwa i  nauczycie ' 
„D z ie je  Pom orza Zacho«! 
■’.lego w  w yp isach” . Prac^ 
om aw ia dz ie je  ty ch  te rp 
!iów  w  okres ie Tysiąclecia

Z IE M IE  ZA C H O D N IE  
W PU BLIC YS TYC E 
FR AN C U S KIE J

— to  te m a t p re le k c ji k t(  
rą w yg ło s i c  Szczecinie r 
Eh rć . radca k u ltu ra ln y  arr 
basady fra n cu sk ie j w W- 
szawle. O dczyt odbęd7-' 
się w  K lu b ie  P racow nikó 
N a u k i p rz v  u l W ie iknp 
s k le j 19. w  poniedz ia łek  2i 
hm , o godz. 18.
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Ten „kłopot“  daje w yn ik i

Pierwszą ligę
trzeba montować

już wśród trampkarzy
DEKLARACJE O KONIECZNOŚCI pracy

nad szkoleniem młodz ieży w pilbarstwle 
trwają już od lat. Nic raz słyszeliśmy i w 
Szczecinie, że; „tylko systematyczna praca z 
młodzieżą może dać należyte Rezultaty w 
postaci upowszechnienia i podniesienia pozio­
mu piłkarstwa“.

Cóż, deklaracje to 
piękne, przez wiele fot 
jednak spora część dzia 
łączy ograniczała się do 
słów, wybierając znacz 
n i*  łatwiejszą drogę 
inontowatnia zespołów 
piłkarskich z graczy o 
ustalonej już renomie. 
Nie zawsze dawało to 
dobre rezultaty nawet 
pod względem wyczyno 
wym, nie mówiąc już o 
zupełnie chybionych wy 
nikach jeżeli chodzi o 
właściwie założenie spor 
tu, o wychowanie zdro 
•wego moralnie i fizycz­
nie człowieka. Ale drogo 
była rzeczywiście krót­
sza.

ABY WYCHOWAĆ 
zespół dobrych piłkarzy 
na poziomie powiedzmy 
II-lŁgi, trzeba kilku lat 
żmudnej pracy z k ilk o  
ma setkami chłopców.

Rożkurz" w piłkarst- 
wie jest bowiem jeszcze 
większy niż w innych 
dyscyplinach sportu. J-a 
kież więc było nasze 
zdziwienie gdy, zapropo 
nowawszy jednemu z 
czołowych działaczy I  l i  
gowej wówczas Pogoni 
przejęcie opieki nad ied 
ną ćwiartką o-rgnnizowa 
nego przez nas turnieju 
dla trampkarzy usłysze­
liśmy w odpowiedzi:

„A  po co nam ten kio 
pot, nie wiemy co ma* 
my robić ze swoimi“ .

O S TA TEC ZN IE  B E Z  b ło ­
go s ław ieństw a w ym ie n io ­
nego dzia łacza tu rn ie j się 
o d b y ł. Z g ro m a d z ił na s ta r ­
c ie  10!  d ru ż y n y  (co je s t re  
ko rd em  o g ó ln o k ra jo w ym ) 1 
przeb iega ł w  p ra w d z iw ie  
spo rtow e j atm osferze . Szko 
da  Jednak, że w  du że j m ie 
T»e n ie  sp e łn ił naszych za-

łożeń i Za łożen ia  b y ły  bo­
w iem  ta k ie , b y  obok W y­
ciągn ięc ia  m łodz ieży na  bo i 
ska i  za in teresow an ia  je j 
spo rtem  zachęcić tre n e ró w  
i  dz ia łaczy  do obserw ow a­
n ia  n a ryb ku  i  w y ła w ia n ia  
t, te j  m asy o k o ło  p ó łto ra  ty  
s iaca ch ło pcó w —ta le n tó w  z 
k tó ry c h  mogą w yrosnąć 
p rzysz li K rz y s z to lik o w ie .

N ies te ty  , za in teresow an ie 
dz la łączy b y ło  zn ikom e 
m łodzież po zakończeniu 
tu rn ie ju  po w ies iła  tra m p ­
k i  w  ocze k iw an iu  na ... na­
s tępny.

Z D E C Y D O W A N IE  posta­
w io n e  przez naczelne w ła ­
dze spo rtow e zadan ie „ u r u  
choptUo”  u  w ie lu  dz ia łaczy 
ochotę  do  p ra cy  z m ło dz ie ­
żą. D aw ne de k la ra c je  co ­
raz  częściej w c ie lan e są w  
czyn. N ad a l je d n a k  k r o k i  
te  są n ieśm ia łe . N adal jesz 
cze obydw a lig o w e  k lu b y  
w o lą  pracę z m a te ria łem  
ju ż  w yse le kc jo no w an ym  i 
p rzyg o to w an ym  n iż  „o rk ę  
na  ugorze” . Pogoń na  p rz y  
k ła d  p rze ję ła  o s ta tn io  — w  
sposób zresztą ba rdzo e le ­
ga n ck i i  u ro czys ty  — 9 p i ł  
k a rz y  od  S zko lnego Zw ią ż -

P o ra żk a
szczecińskich

koszykarzy
WCZORAJ w Hali 

Sportowej rozegrane zo 
stało spotkanie w ko­
szykówce mężczyzn o 
mistrzostwo I I  ligi po­
między AZS-ami z G-dań 
ska i Szczecina. Zwy­
ciężyli goście 55:45 
(26:18). Mecz stał na prze 
ciątnym poziomie. Goś 
cię byli zespołem lep­
szym technicznie, taktycz 
nie i celniej strzelali. 
Szczecinianie zawiedli, 
przede wszystkim strza 
łowo. Najwięcej punk­
tów dla zwycięzców u* 
zyskali: Goszyński 13. 
Bogucki 11 i Oleszki e- 
wicz 9, a dla gospoda­
rzy Kościelny 13, oraz 
Kuszmar i Tonnsszew- 
•k: po 10.

D w a
zwycięstwa
siatkarzy
POGONI

W PIĄTEK rozpoczął 
się w Hali Sportowej
turniej w piłce siatko­
wej mężczyzn o mist­
rzostwo I  ligi. Jedyne 
w tym dniu „bratobój­
cze“ spotkanie pomię­
dzy ligowymi partnera­
mi „Chełmcem“ Wałb­
rzych i Pogonią po bez 
berwnej grze zakończy­
ło się łatwym zwycięst 
wem portowców 3:1 
(15:8, 15:5, 5:15, — grał 
skałd rezerwowy; 15:12). 
Na lepszym poziomie 
stało spotkanie rozegra 
ne wczoraj pomiędzy 
warszawską Spartą i 
Pogonią. I  tym razem 
zwyciężyli szezecinfonie 
— w 3 setach 15:5, 15:12 
i 15:12. Najciekawszy 
był set 3 w którym 
Sparta prowadziła już 
11:4. Najlepiej w dru­
żynie portowców zagra­
li:  NIZINKIEWICZ, Al. 
SZOŁOMICKI i CIE- 
NIUCH. Pozostali zawód 
nicy grali na swoim nor 
malnym poziomie.

W drugim sipotkaniu 
po nieciekawej grze i 
przygniatającej przewa­
dze AZS-AWF wygrał 
z Chełmcem 3:0 (15:3, 
15:8, 15:7).

Dzisiaj początek tu r­
nieju o godz. 11-tej, grać 
będą; Sparta r  Chełm­
cem i Pogoń z AZS- 
AWF.

k u  Sportow ego, w ik a rz y , 
k tó rz y  sko ń czy li Już w ie k  
ju n io ra  i  n ie  m ogą grać w 
m is trzo s tw ach  SZS. Są to  
zaw o dn icy  dobrze  przeszko 
le n i przez swego op iekuna 
m g r sa rzyń sk ie go , k i lk u  z 
n ich  g ra ło  w  rep re zen tac ji 
k ra jo w e j SZS, a ta c y  p iłk a  
rze ja k  po tężny s to pe r BO 
R Z Y M O W S K I, po m ocn ik  
M A R C IN K IE W IC Z  czy lą c * 
n ic y  BO G AC Z i  Z IE L IŃ ­
S K I za k i lk a  ła t  m ogą za­
g rać (oczyw iście p rz y  sy­
s te m a tyczn e j p ra cy ) w 
p ie rw sze j d ru żyn ie .

WIĘCEJ TAKICH 
TRANSFERÓW

DOBRZE SIĘ STAŁO, 
że Pogoń otoczyła opie­
ką tych chłopców, poz­
woli im to bowiem na 
wcześniejsze i pełniejsze 
wykazanie talentu. Bę 
dziemy zmvsze zwolen­
nikami transferów bar­
dziej utalentowanych 
młodych piłkarzy z klu 
bów niższych klas do 
zespołów ligowych, mi­
mo że często wyxvołuje 
to zrozumiałe opory ze 
strony pełnych ambicji 
działaczy tych klubów. 
Być może w pewnym 
momencie straci klub A 
klasy czy I I I  ligi, zyska 
jednak całe nasze piłkar 
stwo. .

SZKÓŁKI
INDYWIDUALNE

N A D A L  J E D N A K  w raca­
m y  do zacy tow an e j na 
w s tęp ie  w ypo w ie dz i. K lu ­
by, k tó re  m a ją  lig o w e  am  
b ic je  w  p iłce  nośne j m u­
szą a tako w a ć  tę  ligę  **e ro - 
k lm  fro n te m  szko len ia  m l o 
dzieży. pe w n ie , że pociąga 
to  * a sobą w ie le  w ys likn , 
k ło p o tó w , a n a w e t pewne 
w y d a tk i. Jes t jed n a k  uk la  
dem , k tó ry  sow ic ie  się o d ­
płaci.

Co zaś d o  sam ych koss- 
tó w , to  częściowe rozw iąże 
n ie  p ro b lem u  w id z im y  na ­
s tępu jąco.

Od po w ro tu  *  obozów  każ  
d y  p iłk a rz  l ig o w e j d ru żyn y  
przeprow adza „n a b ó r"  do 
w łasn e j k ilku o so b o w e j 
s z kó łk i. P o  zakończeniu 
w łasnego tre n in g u , dwa, 
t r z y  ra zy  w  ty g o d n iu  prze 
pro w a dz i tre n in g  ze „sw y ­
m i”  tra m p k a rz a m i. W iado­
m o  powszechnie, że w ię k ­
szość naszych lig o w có w  spe 
c ja ln le  się n ie  przepracow u 
je . Często na w e t ten na d ­
m ia r  czasu u je m n ie  w p ły ­
w a na t r y b  życ ia  i  fo rm ę 
p iłk a rz y . Będzie w ięc z po­
ż y tk ie m  d la  o b y d w u  s tron , 
gd y  ob ecn i reprezentanci 
zaczną pracow ać d la  sw ych 
następców.

CHOĆ TAK ODPO­
WIEDZCIE NA LIST

MA TO JESZCZE do 
datkowy asoekt propa­
gandowy. Wyobraźcie so 
bie jakie tłumy będą 
walić na treningi i  fok 
pilnie będą trenować 
c h ło tłC Y  pod ooieką NO 
WACICIEGO. PUDŁOW­
SKIEGO, KALINOW­
SKIEGO. JEROMINKA, 
KRAJEWSKIEGO CZy 
ANIOŁY?

Kluby na pewno udos 
tępmią boiska i dadzą 
używane piłki.AkcJa ta 
ka będzie już częściową 
odnowiedzła na list ot­
warty KC ZMS i ,Sztan 
daru Młodych“  do Wal­
nego Zjazdu PZPN. 
Pr?vnajmnicj częściową!

S i RAKOWSKI

U progu sezonu turysiyrznetfo

WIELKI RAID
szlakiem legend
Kurs na wypoczynek

świąteczny
Jeszcze

0 komunikacji 
na Warszewo

W dniu 1 bm. zamieś­
ciliśmy notatkę pt. „Dla 
czego autobusy na War- 
szewo chodzą w krat­
kę?” , w której piętnowa 
liśmy nieregularne ku r­
sowanie autobusów 
MPK do tej odległej 
dzielnicy Szczecina. W 
związku z tą notatką o- 
trzymaliśmy z dyrekcji 
MPK wyjaśnienie, że 
przyczyną nieregularnej 
komunikacji jest fatal­
ny stan nawierzchni u- 
lic, prowadzących do 
Warszewa. Każde uszko 
d.zenie autobusu powo­
duje co najmniej godzin 
ną przerwę w ruchu — 
tyle bowiem czasu 
potrzeba, aby sprowa­
dzić wóz rezerwowy. 
Bywa i tek, że autobu­
su rezerwowego nie ma
1 powstaje luka w  pla­
nowym rozkładzie . jaz­
dy.

Dyrekcja MPK wyjaś 
nia ponadto, że w  dru­
giej połowie ub. r. przy­
stąpiono do naprawy ul. 
Bostockiej. W zakończe­
niu dyrekcja MPK za­
pewnia, że mimo tych 
trudności dołoży wszel­
kich starań, aby zaspo­
koić potrzeby komunika 
cyjne Warszewa.

(ap)

Na budową 
szkó ł 
i „D ar 
Szczecina“

Uczniowie klasy IIIA  
ze szkoły podstawowej 
m 34 w Szczecinie, uzy­
skali za zebrane butelki 
i makulaturę sumę 470 
złotych. Pieniądze te 
dzieci przekazały na Spo 
łeczny Fundusz Budowy 
Szkół.

Klasa IIB  ze szkoły 
podstawowej nr 58 wpiła 
ciła na „Dar Szczecina’’ 
84,40 zł. (jaw)

GILE ODLECIAŁY 
już na północ co ma 
podobno świadczyć o 
szybkim nadejściu wios­
ny. Rybacy — specjali­
ści od prognoz — prze­
widują ciepły i słonecz 
ny marzec.

— Podszczecińskie szła 
k i turystyczne — powie 
dział kierownik biura 
Żarz. Okr. PTTK p. 
STANISŁAWSKI -  za­
roją się zapewne już 
niedługo miłośnikami 
przyrody i  wypoczynku. 
Związki Zawodowe 
ZMS, TKKF i  PTTK 
skoncentrują się w tym 
roku na organizacji wy 
poczynku świątecznego. 
W Dziwnowie, Stargar­
dzie, Myśliborzu i  Szcze 
cinie przeprowadzone zo 
staną kursy dla organi­
zatorów wycieczek, urzą 
dzimy dla nich pokazy 
biwakowania, zapozna­
my z najciekawszymi 
szlakami. Pragniemy a- 
by we wszystkich przed 
siębiorstwach turystyka 
nabrała takiego rozma­
chu, jak w Zarządzie 
Portu, gdzie z inicjaty­
wy rady zakładowej za­
kupiono bogaty sprzęt i 
urządzano liczne wy­
cieczki.

W najbliższym czaste 
rozpocznie się szkolenie 
przewodników; chcemy 
spopularyzować rejon 
Świnoujścia, Stargardu 
oraz Kamienia.

TEGOROCZNE IM ­
PREZY turystyczne? Naj 
atrakcyjniejsze będą 
chyba — oświadczył p. 
Stanisławski — rajdy 
młodzieżowe szlakami 
historycznych legend sło 
wiańskich. W połowie 
roku ma się odbyć rów­
nież zlot na Wyżynie Iń 
skiej, gdzie nastąpi o- 
twarcie dużego ośrodka 
sportów wodnych. U- 
dział w zlocie zapowie­
dzieli turyści poznańscy.

A oto nowość, która 
zainteresuje osoby nie- 
s iwarzyszone, szczegól­
nie rodziców z dziećmi. 
W tym roku dojrzeje 
wreszcie projekt (postu 
lowany zresztą przez na 
szą redakcję) aby zakla 
dy pracy podstawiały 
swoje ciężarówki do o- 
krcślonego punktu zbór 
nego 1 umożliwiały wy­
dostanie się na zieloną 
trawkę wszystkim chęt­

nym. (p)

PoKRóTcE
P O L S K I Z w ią ze k  R encl- t y k a  f i lo z o fia  te c h n ik i’ 

s tów , E m e ry tó w  i  In w a li­
dó w  zaw iadam ia  że w o je ­
w ó d zk i z jazd '  de legatów  
w yzna czon y na dziś (n ie­
dzie la 19 bm) odbędzie się 
w  in n y m  te rm in ie .

D Z IŚ  w  sa li M uzeum  
p rz y  u l. S ta ro m łyń sk ie j 27 
zostaną w yśw ie tlon e  f i lm y  
ośw ia tow e : „D rz w i gn ieź­
n ie ń sk ie ", „O po w ie ść  o 
Z iem i O p o lsk ie j” , oraz ba j 
ka  „W esołe m iasteczko” . 
Początek f i lm ó w  o godz. 12.

,,A R A R A T ” , te  t y t u ł  spek 
ta k lu  T e a tru  P ro p o z y c ji, 
k tó ry  odbędzie się w  K lu  
bie „13 M uz”  w  pon iedz ia  
le k  20 lu te g o  o godz. 20. 
Jest to  3 ak tow a  kom edia  
A r tu ra  Ś w in ia rsk ie go  w  
obsadzie a k to ró w  te a tró w  
szczecińskich.

W  S ZC ZE C IN IE  gościm y 
w yb itn e g o  naukow ca, człon 
ka  P o lsk ie j A ka d e m ii 
N au k p ro f. H e n ryka  Gre- 
n lew sk iego , k tó ry  we w to  
rek 21 lu te go  o godz. 18 w 
sa li k lu b o w e j Z am ku Ksia 
źą t P o m orsk ich  w yg ło s i 
od czy t na te m a t; „ ty b e ro e

21 LU TE G O  o  godz. 18 W 
K lu b ie  P ra co w n ikó w  N au­
k i  p rz y  u l. W ie lko p o lsk ie j 
19 odbędzie się zeb ra jiie  
na uko w e  P o lskiego Tow a­
rz y s tw a  M e ch a n ik i T eo re ty  
czne j i  S tosow ane j Oddz. 
Szczecin i  Szczecińskiego 
T ow a rzys tw a  Naukow ego 
W ydz. IV  na k tó ry m  p ro f. 
d r  K o n s ta n ty  L iso w sk i zre­
fe ru je  pracę pt. „N ie o k re -  
sow© w ah an ia  poziom u B a ł 
ty k a  pod w p ływ e m  czyn­
n ik ó w  an em o ha ryczn ych” . 
Zaproszen ia do odeb ran ia  
w  sekre ta riac ie  P o lite ch n l 
k i  A l.  P iastów  50 po k . 19 
od godz. 12 do 14.

25 LU TEG O  w  h a li sporto

dzieży chę tn e j do un -aw ia  
n la  spo rtu  w  m łodzieżo­
w ych  k ó łka e h  spo rtow ych , 
z dzia łaczam i zain teresow a 
n ych  k lu b ó w  spo rtow ych . 
K lu b y  sportow e p rzyg o to ­
w u ją  15 m in u to w e  pokazy 
poszczególnych d yscyp lin  
spo rtow ych . Początek prze­
w idz ian y  jes t na godz. 15, 
zakończenie o  godz. 13. _

Chcesz zdob>ć

zawód?..

Ochotnicze 
Hufce Pracy
czekają
na młodzież

Celem Ochotniczych 
Hufców Pracy jest włą­
czenie młodzieży w dzie 
ło rozwoju gospodarki 
narodowej oraz ułatwie­
nie je j zdobycia zawo­
du. Junacy zorganizowa 
ni w hufcach zatrudnie­
n i są w budownictwie 
przemysłowym, mieszka 
niowym i komunikacyj­
nym oraz przy robotach 
melioracyjnych.

W tym roku OHP za 
trudnione będą na Ślą­
sku, w Szczecinie, Łodzi, 
Wrocławiu, przy budo­
wie Kombinatu Petro­
chemicznego w Płocku, 
rurociągu ropnego i roz­
budowie zagłębia siar­
kowego k/Tamobrzega. 
Do Hufca może być przy 
jęty każdy, kto ukoń­
czył 18 lat a nie przekro 
czył 24 lat, posiada do­
bre zdrowie, chce praco 
wać i  przysposobić się 
do zawodu.

Praca junaka wyna­
gradzana jest zgodnie z 
obowiązującymi stawka 
mi płac katalogowych w 
danym resorcie (700 — 
1200 zł).

Chętni powinni zgła
szać się do Komitetów 
Powiatowych lub M iej­
skich ZMS, względnie 
Zarządów Powiatowych 
ZMW, gdzie otrzymają 
szczegółowe informacje.

(wit)

Już w ie m y
kio „szaleje"

na falach TV
SP-l -  KAA na fali 

40 Mhz — to krótkofa­
lowiec zakłócający od­
biór telewizyjny. W wy 
niku naszego apelu o- 
trzymaliśmy szereg po­
krywających się ze so- 
b„ sygnałów. Nasi czy­
telnicy stwierdzają, źe 
złośliwy krótkofalowiec 
prawdopodobnie od nie­
dawna otrzyma! konce­
sję, wskazuje na to 
nieudolne posługiwanie 
się aparatem nadaw­
czym.

Wiadamość tę przeka 
zaliśmy niezwłocznie do 
LPŻ, gdzie otrzymaliś­
my zapewnienie, źe wla 
dze Związku Krótkofa­
lowców zwrócą się do 
niefortunnego radioama 
tora i poproszą go. aby 
nie zakłócał odbioru te­
lewizyjnego. Poinformo­
wano nas także, że po­
zostali krótkofalowcy nie 
przeszkadzają w odbio­
rze telewizyjnym i ści­
śle stosują się do obo­
wiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Zdaniem pracowni­
ków szczecińskiej telewi 
z ji zakłócenia następują 
w promieniu około 200 
m od miejsca, gdzie znaj 
duje się źle nastrojona 
krótkofalóYyka. (pj ^

Staromiejska 
czy Wiślana?
SWEGO czasu od­
powiednie czynniki 
w Szczecinie prze­
mianowały ulicę 
Wiślaną na Staro­
miejską i ADM za­
fundowała wszyst-  
kim domom na tej 
ulicy, tabliczki z numerami i  nd 
wą nazwą. Mimo to nie łatwo jest 
trafić na mą, a jak się ktoś poku 
si, o to, może dostać lekkiego 
kręćka. Zapomniano bowiem ̂  O 
zmianie starych tabliczek, które 
oo dziś wiszą na rogu i  obwiesza 
czają, że nazywa się ona Wislat 
na.

Sprawa raczej drobna. Ktoś z<t
pomniał, może komuś się nia 
chciało, a ile nabiedzić się musi 
teraz np. lekarz wzywany do cho 
rego na ul. Staromiejskąl (hs)

Uzupełnienie
NIEDAWNO pisaliS 
my o tonącej w bło 
cie ulicy Drzymały, 

lir a oto znowu wy po­
da nam wrócić id. 
tę okolicę. Lokato­
rzy domu nr 8 za­
telefonowali do nas 

i  poprosili o szersze spojrzenie 
na ich ulicę, bowiem tonie ona 
nie tylko w błocie, ale i W czymś 
znacznie gorszym. To „coś”  nazy- 
f.ywa się bardzo nieładnie, a zoczy 
na na siódmą literę alfabetu. Za 
gadkę rozszyfrują najprędzej b« 
aowniczowie z ul. Drzymały, któ•* 
rzy budując tatn nowe domy poro2  
bija li przy okazji to co tylko s ii 
dało w starych, a między Innymi 
i  urządzenia kanalizacyjne. Na 
tym epos o ulicy Drzymały koń 
czymy. Lokatorom te dwie notat­
k i na pewno nie pomogą, ale może 
sprawią, że zajrzy tam komisja 
sanitarna? (hsj

W s p ó łp r a c a

PRZYNIESIONO 
nam do redakcji 
dwa eksponaty spet 
żywcze, które wzbu 
dzily w konsumen­
tach lekkie zdziwię 
nie. Był to chleb' 
„Sandomierski”  po­

chodzący z Piekarni Szkolnej n t 
1 Z.S.G. i słoik grzybów „gąsek”  
produkcji Spółdzielni Pracy „Me 
ta l”  w Bydgoszczy. W chlebie zna 
lezionp pokaźny kawał drutu, a 
w słmfcu oprócz grzybów robaki 
i piasek. Takie dodatki zdarzają 
się w artykułach spożywczych 
bardzo często, a jak się okazuje 
z powyższego zestawienia — nie 
tylko w Szczecinie, ale i w pięk-ś 
nym grodzie nad Brdą. Jest id 
wzruszający dowód jednomyślnoś 
ci naszego handlu w dziedzinie 
troski o nadprogramowe urozma­
icenie życia klientom. thsj

P. S T A N IS ŁA W  P R Z Y B Y C lN S K L  
Spraw a na pew no godna zaintereso­
w an ia . R ozm aw ia liśm y w  te j spraw ie  

d y re k to re m  M uzeum  Pom orza Z a ­
chodn iego (u l. S torom lyńska  27). P ro  
s im y  się % n im  skon ta k tow a ć .

C Z Y T E L N IC Z K A  II. G. ZE SZC ZE­
C IN A. Szczepienia H - l l  odbyw ać sio 
będą w dn iach 20—21 hm. we w szyst 
k ic h  punk tach  szczepień och ron nych , 
przedszko lach, ż łob kach itd.

W Ł A D Y S Ł A W  JA C H O W S K I.
T ru d n o  nam  na podstaw ie ta k  sk rom  
n ych  in fo rm a c ji napisać coś n . t. »Po 
ciągu” , n ie m n ie j jed n a k  przy  o k ą z jl 
l is t  w yko rzys ta m y.

P A N  F.
P ros im y  o 
lefoa 450-21.'

C Z Y T E L N IC Z K A  P IS Z Ą C A  W  
SP RA W IE U PT. Pew nie przez ro z ta r­
gn ien ie nie podała Pani adresu bu­
d yn ku , w  k tó ry m  pon-ew icra lo  się 
w ezw anie do sadu. Czv m og łaby Pas 
n i l is t  u z u jje łn ić i .
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WIADOMOŚĆ o wyst 
Jeleniu w  kierunku 
[Wenus, krążącego wokół 
Ziemi satelity, między­
planetarnej automatycz 
mej stacji kosmicznej nie 
przestaje schodzić z ła 
mów prasy światowej.

Jasnym się obecnie 
Stało, że w tej chwili 
różnicą między techni­
ką rakietową amerykań 
ską i  radziecką jest 

¡już nie tylko ilościowa, 
ale wręcz jakościowa, 
bo żaden z dotychcza­
sowych satelitów amery 
kańskich nie jest do­
syć ciężki, by z jego po 
kładu startować mogła 
rakieta.

Rakiety I  sztuczne sa 
ftelity mają często op­
rócz ruchu postępowego 
równie i  ruch wokół 
swej osi. W każdym 
razie pewne odchylenia 
kątowe wokół osi są 
nieuniknione. W czasie 
startu właściwej rakie 
ty  międzyplanetarnej 
niknący po swej orbi­

cie satelita musiał być 
zdalnie z Ziemi nasta­
wiony tak, by stacja 
kosmiczne w  określo­
nym z góry momencie 
poszybowała dokładnie 
w założonym uprzednio 
kierunku.

Ojciec astronautyki 
radzieckiej, wielki uczo 
ny Ciołkowski, już k il 
kadziesiąt lat temu prze 
widział, że pierwsi astro 
nauci wyruszą w pierw 
szą podróż międzypla­

netarną ze sztucznego 
satelity, krążącego wo­
kół Ziemi.

Ale nawet wielki Cioł 
kowski nie mógł przy­
puszczać, że start ze 
sztucznego satelity 
pierwszego pojazdu na 
Wenus nie będzie bez­
pośrednio kierowany 
przez człowieka, ale, że 
impuls do startu przy­
niosą fale elektromagne 
tyczne z odległości ty­
sięcy kilometrów.

Kwestionariusz
personalni}

NAZWA: ASM-2 — aparatura nauko-
DATA NARODZIN: wa do badań promie- 

12.11.1961 r. miotania kosmicznego,
pól magnetycznych, sub 

MIEJSCE NARO- stancji międzyplanetar­
nej, rejestracji zderzeńDŻIN: ZSRR 

WAGA: 643,5 kg. 
WYPOSAŻENIE:

mikrometeorytami;
— aparatura radio­

techniczna do pomiarów 
parametrów położenia 
ASM-2 i przekazywa­
nia na Ziemię zapisów 
aparatury naukowej na 
fa li 922,8 megaherców, 
pracująca na energii ze 
źródeł chemicznych u- 
zupełnionych następnie 
z baterii słonecznych;

— aparatura do regu 
lacji temperatury wew 
nątrz ASM-2;

— proporzec z her­
bem ZSRR;

SZYBKOŚĆ: =  przy 
starcie nie mniejsza niż 

km/sek;

stała wybrana za cel 
pierwszej międzyplane­
tarnej podróży autorna 
tycznej stacji kosmicz­
nej?

Wenus jest najbliższą 
sąsiadką Ziemi. W naj 
korzystniejszym wypad 
ku odległość je j od Zie 
mi wynosi poniżej 40 
milionów kilometrów, 
podczas gdy odległość 
Ziemi od Marsa wyno­
si przeszło 50 min km 
(Księżyc odległy jest od 
Ziemi 384 tys. km). Sred 
nica Wenus i siła cią- 
żenią na je j powierzch \ 
n i jest tylko nieznacz j 
nie mniejsza od śred- i 
nicy Ziemi i  siły przy- j 
ciągania na powierzch 
ni Ziemi.

O warunkach panują 
cych na Wenus wiemy 
dotychczas niezmiernie 
mało, bo planeta ta oto 
czona iest zawsze szczel 
ną powłoką chmur. Nie 
wiemy nawet czy się 
obraca wokół osi, a je­
żeli tak, to ile czasu 
trwa tam dzień. Pew­
ne jest tylko, że w at­
mosferze Wenus jesfc 
dużo dwutlenku węg­
la a tlenu prawdopodob 
nie znacznie mniej niż 
w powietrzu ziemskim.

* IE A « W

5!SBT
w  m o m e n c ie  
¿ f o r t u  K a iw if lc s ią
r o k ie f j  *  S H i e m e

Schemat układu pla­
net w związku z lotem 
ASM-2.

m m m m m

M o ir i świat:

11,2

— przy wyjściu ze 
sfery przyciągania Zie­
m i nieco mniej niż 4 
km/sek;

CZAS PODROŻY DO 
CELU: ok 100 dni.

Cel

„DAILY  M A IL"
(Anglia)

„Komunikat radziecki 
wprawił zachodnich eks 
pertów rakietowych w 
osłupienie... Brytyjscy 
uczeni traktują tę wia­
domość jako najdonioś 
lejsze osiągnięcie w dzie 
dżinie kosmicznej od 
czasu wystrzelenia 
pierwszego sputnika“ .

„LES EHOS" (Francja)

M ów ią
uczeni:

Członek Akademii Na 
uk ZSRR, prezes Mię­
dzynarodowej Federacji 
Astronautycznej prof. 
SIEDOW

podkreśla m. in.5 że 
rozwiązanie tak trud­
nego zadania technicz­
nego jak loty w  kie­
runku planet, stało się 
możliwe dzięki skonstru 

Pierwsze rysunki owaniu w Związku Ra 
kształtów Wenus nasz- dzieckim potężnych ra- 
kicowane przez astr ono- kiet. 
ma Fontana w latach 
1645 — 46. *

Dyrektor wielkiego 
Obserwatorium radio­
astronomicznego w  Jod 
re ll Bank

prof. LOVEE 
oświadczył:
i,To jest fantastycz­

ne! Rosjanie rozpoczęli 
od dawna oczekiwany 
program badań. Życzę 
im  powodzenia“.

f o t o g r a f ia  Pija n e  t y  w e n u s

„Związek Radziecki 
ASM-2 wystrzelono jeszcze raz pokazał, że 

jak wiadomo w  kierun w  dalszym ciągu ogrom 
ku planety Wenus. Dla nie wyprzedza Amery- 
czego właśnie ona zo- kanów“.

i,NEW JORK TIMES“
(USA)

„Wystrzelenie rakiety 
w  kierunku Wenus jest 
bardziei ambitnym kro 
kiem na drodze opa­
nowania układu słonecz 
nego, niż dokonane u- 
przednio umieszczenie 
trzech rakiet na orbi­
cie okołosłonecznej. Sa 
mo wyrzucenie rakiety 
ze sztucznego satelity 
jest wspaniałym osiąg­
nięciem. Jest to przed 
sięwzięcie bardzo złożo 
ne i  niespotykane w 
żadnych poprzednich 
próbach radzieckich czy 
też amerykańskich“,

Wicedyrektor amery­
kańskiej agencji aero- 
nautyki i  przestrzeni 
kosmicznej

prof. H. DRYDEN,
oświadczył* że USA 

będą mogły zrealizować 
tego rodzaju zadanie w  
najlepszym wpadku za 
półtora lub 2 lata.

HuloIR,
'.m- ' ' '

KW IATKI dla pana
Kwiatka. ^

— DOCHODZĘ do wniosku, że wasza durna fiz­
jonomia, niestety, w zupełności odpowiada sta­
nowi waszego umysłu. Jeśli już skończyliście 
gadać, spróbujcie się wytężyć i  skupić, aby zro­
zumieć, co wam powiem. Oczekuję ważnej w i­
zyty. Przyjedzie do mnie niejaki Wentz. Macie 
być obecni przy rozmowie, ale zabraniam wam 
Otwierać usta.

Żadnych uwag ani historyjek nie chcę słyszeć. 
Wolno wam tylko odpowiadać na pytania, nic 
więcej. Wentz może przyjść lada chwila, więc 
nie wychodźcie z hotelu bez mojego pozwolenia. 
Zrozumieliście, co wam powiedziałem?

— Wszystko zrozumiałe! — zawołał radośnie 
Szwejk. — Zrozumiałem i mogę powtórzyć. Jak 
służyłem przy wojsku, to panowie oficerowie 
zawsze mi kazali powtarzać to co powiedzieli, 
i  słusznie, bo jak mi raz objaśnił pan Stranski, 
ten co to pisał wierszyki, wszystkich ludzi na 
świecie można podzielić na dwie części, czyli* 
•jak się wyraził po uczonemu, kategorie. Do 
pierwszej należą tacy, co n igJ/ nic nie zapamię­
tają, chyba że im  się napisze na kartce, żeby 
sobie przeczytali i  schowali kartę do kieszeni 
na wszelki wypadek, i otóż o takich jełopach 
mówimy, że rozporządzają pamięcią wzrokową. 
A  znowuż inni, jak kilka razy to samo usłyszą, 
to  im wejdzie uchem do głowv i już nie muszą 
zapisywać, bo jak zapiszą, to im  i tak nie po­
może. Więc jeżeli pan dyrektor pozwoli mi pow­
tórzyć, to wtedy usłyszę to samo dwa razy, raz 
swoim własnym głosem i raz pana dyrektora, a 
idwa to w każdym bądź razie więcej, niż jeden.

Ropp stracił cierpliwość i wyrzucił Szwejka 
fe pokoju. Na korytarzu Szwejk spotkał pułkow­
nika Lindnera, który ucieszył się jeszcze bar­
dziej niż przedtem. Zaprosił Szwejka do hote­
lowego baru, gdzie w przeciągu dwóch godzin 
wykładał mu swoje teorie strategiczne, używa­
jąc dla ilustracji wykałaczek zamiast korpusów 
i  zapałek zamiast pułków.

— Proszę mi dać cukier w kawałkach! — 
krzyknął do kelnera. — Każda kostka będzie 
dywizją.

Kelner powiedział, że cukru w  kawałkach 
Śnie ma, co bardzo oburzyło pułkownika Lindne­
ra. Krzyknął, że w porządnym hotelu powinien 
być cukier w  kawałkach i  że nie pozwoli* aby,

sabotowano jego rozkazy. Kelner przyniósł mu 
wreszcie dwa kawałki cukru, które gdzieś zna­
lazł. Lindner oświadczył, że to za mało, ale 
nagle rozjaśniło mu się oblicze:

— Wiem, co zrobię! Znalazłem wyjście z sy­
tuacji, tak samo jak w piętnastym roku pod 
Krzemieńcem, kiedy mój pułk został otoczony 
przez wroga. Uderzyłem w lewe skrzydło, dla 
dywersji, szykując odwrót przez prawe. Bajecz­
ny manewr, pamiętam jak dziś, który z pewno­
ścią by się udał, gdyby wróg sam nie odstąpił, 
kierując się, jak się później dowiedziałem, wy­
mogami wyższej strategii.

Z jednej strony kostki zrobimy krzyżyk ołów­
kiem, będzie to dywizja przeciwnika. Z drugiej 
strony rysuję dwa krzyżyki, dla oznaczenia na­
szej dywizji. W ten sposób każdą kostkę może­
my używać dwukrotnie. Najważniejszą rzeczą 
na wojnie jest przytomność umysłu. Teraz 
niech ekscelencja uważa. Tu mamy korpus nie­
przyjaciela, który atakuje nasz korpus numer 
dwa. Nieprzyjaciel cofa się na prawo i jedno­
cześnie z lekka na południe, to znaczy na dół, 
pod naciskiem naszych dywizji, wykonywując taki 
sam ruch, jak wskazówka zegarowa po godzinie 
trzeciej. W porządku. Wycofując się, wróg ata­
kuje jednakowoż nasz korpus numer jeden, 
znajdujący śie w tym właśnie mieiscu. to zna­

czy jeszcze bardziej na południe. Tu ekscelencja : 
widzi ósmą dywizję przeciwnika. Biorę po pro­
stu kostkę z jednym krzyżykiem z góry* prze­
wracam ją  na drugą stronę — przepraszam.

Biorę oczywiście kostkę cukru z dwoma krzy­
żykami, przewracam ją na drugą stronę i  kładę 
tu. Cóż się jednak okazuje? Okazuje się, że 
nieprzyjaciel, zaatakowany przez nasze prawe 
skrzydło, atakuje jednocześnie, znowu ruchem 
wskazówki zegarowej,, nasz korpus numer pięć, 
stojący na jego prawym skrzydle! Sytuacja sta­
nie się dla waszej ekscelencji zupełnie jasna, 
jeśli dodam, że nasz korpus numer pięć — za­
znaczam, że cyfra pięć ma tylko znaczenie sym­
bolu — postanowił jednocześnie rozpocząć ofen­
sywę, rzucając swoje prawe skrzydło na spotka 
nie z lewym w  tym wypadku skrzydłem nie­
przyjaciela. Atak prowadzi nasza dywizja nu­
mer sześć, ale brak mi cukru w  kawałkach, aby 
ją ustawić tam gdzie trzeba.

Szwejkowi bardzo przypadł do gustu len wy­
kład, rozwijający zupełnie nowe zasady strate­
gii. Korpusy pułkownika Lindnera goniły kor­
pusy wroga ruchem kołowym, podczas gdy kor­
pusy wroga postępowały zupełnie tak 6amo w 
stosunku do korpusów pułkownika Lindnera, 
napadając na nie z tyłu. Powstał w ten sposób 
kręcący się na tym samym miejscu bąk. Ponie­
waż pułkownik Lindner płacił za piwo, które 
Szwejk pochłaniał podczas wykładu w dosyć 
dużych ilościach, Szwejk powiedział mu, że 
uważa jego pomysły za znakomite. Lindner entu 
zjastycznie uścisnął mu rękę, stanął na baczność 
i przedstawił się na wszelki wypadek powtór­
nie:

— Pułkownik Oskar Lindner, obecnie, nieste­
ty, w stanie spoczynku! Wasza ekscelencja nie­
wątpliwie pamięta mnie spod Przemyśla!

Naukę strategii przerwał Ropp, który odna­
lazł Szwejka w berze i kazał mu wrócić do swo 
jego pokoju. Oczekiwany gość może przyjść la­
da chwila, powiedział Ropp, więc musi mieć 
Szwejka pod ręką i to w stanie całkowicie trze

—  CO pana żonie lira  
kuje?.

Cztery pary butów, 
futro, trzy kapelusze, 
dwie suknie wieczoro­
we, dwa kostiumy, swe­
terek i  pończochy.

NIE, dzisiaj muzeum 
nieczynne.
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— PRAWDA Andrzej­
ku, w górach iesi pięk­
nie* .
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